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Układ tabelaryczny f>0% drożej 
Zamiejscowo o 50% drożej. 
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chodnią Europę: M. B u k es 
N astępcy — . W ieaeń  z., 
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Upadek Brianda
■ T._i «!i>1nn!a7flnśi« zhvt i

W

Kraków, 21 lipca.
Dziesiąty gabinet Brianda upadł po niospeł- 

na czterech tygodniach trwania. Już popizćd- 
nio rotum  ufności, uzyskana pi zez ten gabinet 
przed dwoma tygodniami po wielkie] debacie 
parlamentarnej, byio właściwie volum  n ie­
ufności. "Rząd uzyskał wtedy większość tylko 
22 głosami, czyii głosami samych ministrów 
i podsekretarzy stanu. Zdawało się, że nadzwy­
czajna energja, z jaką Cailiaux zabrał sis do 
prycy, podniesie szanse rządu. OaiUaux pe­
wnego dnia poleciał iano do Londynu, za wari 
z Churchiflem umowę o uregulowanie długów 
francuskich w Anglii i tegoż dnia wieczorem 
•wrócił do Paryża. W  lakiem tempie tak wiel­
kich spraw jeszcze nh załatwiano. Co prawda 
szio tylko o podpisanie umowy, opracowanej 
żmudnie i pilnie przeszło od roku.

Ale energja nie pomogła. Raczej za.szKod/i- 
ła. Przestraszono się Caiłlaux, gdy w ostatniej 
wielkiej swej mowie parlamentarnej żądał 
nadzwyczajnych a szerokich pełnomocnictw 
dla siebie. Znakomity minister mówił świetnie, 
ale nie umiał ukryć dwóch rzeczy: swojej żą 
dzy władzy i pogardy dla tych, od których jej 
żądał. Pomyślano więc sobie, jakim będzie on 
gdy otrzyma pełnomocnictwa dyktatorskie, 
jeżeli jest takim, gdy o te pełnomocnictwa do­
piero zabiega.

Taka była myśl a raczej instynkt, którym 
kierowało się przedstawicielstwo drobnomie 
ezczaństwa francuskiego, gdy w jego im. Her- 
rłot, opuściwszy fotel piezydenta parlamentu, 
wygłosił swą mowę przeciw żądanym pełno 
moenictwom.

To niesłychane wystąpienie Herriota ozna­
czało dla rządu Brianda i Cailaux cios niemo­
żliwy do powetowania. —  Kie czekając nawet 
końca wywodów swego przeciwnika z lewicy 
Enand i jego koledzy zaczęli podpisywać swo­
je dymisje. Mogłaby ich była uratować jedy­
nie prawica. Ale prawica nie kocha i także boi 
się Caiilaux. Jego stanowisko w czasie w ojny, 
Za które O mało n:o urw a ł mu g łow y Clem en­
ceau, zapomniano mu wprawdzie iuż dawno 
Ale nie zapomniano czego innego, mianowicie, 
że przeprowadził podatek osobisto dochodowy... 
Ciężkie wspomnienie tego podatku czyniły ka­
żdy flirt Caillaus z prawicą zgory beznaemej- 
nym. ,

Rriand związawszy się z Caillaux, uwiesił 
sobie zbyt wielki ciężar u szyi. Nawet tak zna- 
kom iiy pływak parlamentarny musiał pójść 
z nim na dno. Silą swego wystąpienia wypły­
nął Herri-ot. Ale już pierwsze godziny tego 
zbawcy parlamentaryzmu francuskiego żle 
■wróżyły o jego przyszłości. Pozbawiony praw

Jest to nielogiczność zbyt jaskrawa, aby ją
zniósł jasny i prosty rozum romański. Tem 
mniej możliwą jest ta sztuka z tego powodu, 
żo nastrój wśród mas pogorszył się bardzo 
znacznie dla parlamentu i dla intrygujących 
w nim przywóców partyjnych. Od wielu lat- po 
raz pierwszy zdarzyło się. że do spraw politycz­
nych czynnie wmięszała się ulica. W chwili 
obalenia Brianda przyszła ona przed parlament 
i tylko wytężonymi wysiłkom policji udało się 
zatrzymać ją na progu tego uświęconego gma­
chu. Herriota obrzucano grudkami ziemi, gdy 
jechał do prezydenta republiki. Są to złe zna- 
ki. Ulica burzy się. Zjawisk inflacji i deptecy-t 
acji pieniądza nie rozumie ona jeszcze w całej 
pclni. Tem bardziej ją  drażnią i irytują. Dość 
powiedzieć, że zaczęto insfdtować cudzoziem­
ców. T j chsamych etrangerów, którzy według 
oficjalnej statystyki francuskiej przynoszą 
Trancjt przeszło pięć miljardćw złotych fran- 
• ow rocznego dochodu. Od stu lat Pa ryż a nie

K a p it a ł a n g ie iś ft T  w  ianliu Falskim?
W a rstw a , 81 lipca. (AW ). W * J « r  ^  " »  * *  “  B i • W * " *  “  ' T
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ment“  podaje sensacyjną wiadomość o prowa- 

angielskiem konsorcjum przez rząd
temu kon-dzonych z

Polski rokowaniach o  odstąpienie 
aorcjum 50 procent udziału akcyj Banku Pol­
skiego. Konsorcjum angielskie pragnie wzmóc 
a>ć kapitał zakładowy Banku Polskiego także 
Poza wlasnemi wkładami i  zamierza pośredni­
czyć pomiędzy seframi gospodarczomi Atnery- 

i a Polską w  sprawie pożyczki 200 miłjonów 

dolarów dla państwa polskiego
* 4 - 0

Ile jest prawdy na tej wiadomości, 
nie wiemy. Kie wydaje się też ona nieprawdo­
podobną, gdyż rzeczywiście kapitał angielski I 
okazuje od dłuższego już czasu znaczne zain- j 
teresowanie Polską. Wzmocnienie Banku Pol-I 
skiego kapitałem zagranicznym jest bardzo po­
żądane —  to też życzyćby sobie należało, aby I 
ta kooperacja kapitału angielskiego z naszą) 
instyjtucją emisyjną naprawdę i rychło nastą­
piła. (Red.). AŚy*-'.'Ś

1 tworzyli sobie specjalną kulturę grzeczno­
ści i uprzejmości wobec- cudzoziemców, jako 
owiec z długą i miękką wełną, która szybko 
odrasta. Znaczy to bardzo wiele, że nastrój 111%  
zrywa dzisiaj z tą starą 1 rozumną iradycją 
i zwraca się przeciw cudzoziemcom.

Tymczasem frank zaczął nanowo swój ta. 
nieć. W  ciągu następnego dnia po upadku 
Brianda obniżył się od razu o szesnaście pioi 
cent. Funt szteiling dochodził przed kilku 
dniami d-o 240 a dolar do 55 franków. Rozwar­
tą pod nogami przepaść bankructwa zaczynają 
widzieć już teraz nawet najdrobniejsze gospo­
sie paryskie. Stąd nagły wziost zdenerwowa­
nia i niepokoju. Lud paryski ma swojo trady­
cje, zna on sposób budowania barykai i wie, 
gdzie się je stawia. Na razie nie wie jeszcze tyl­
ko przeciw komu należy je wznosić, kecz fa­
szyści z jednej a komuniści z drugiej strony 
pracują usilnie nad wypełnieniem lej luki 
w samowiedzy ludu paryskiego. Widmo jak ie­
goś lewicowego czy prawicowego przewrotu
opuszcza ślę nad Franc.jjj. coraz niżej...

Je s t  to k ryzys finansowy, k tó ry  ma znacz­
na część swoich korzeni w kryzysie  poi., kt<i- 
ry  znowu jest k ryzysem  w en ttw y dotąd w  re­
publice rządzącej, kryzysem  burźu izji francu- 
skicje Rozbiła się ona. Utraciła zrloJiiość wy i

—-   _____

Pomyślna uonlunktury eksportowa 
Ula przemysty iM-zlmm

Łódź, 21 lipca. (AW ). W  ostatniej dekadzie [ ilości tkanin bawełnianych wysł
—.iw  łódzkich

zaznaczyło się w
łV lAdzkich

eksoorcie towaroW lodz/Jcn eksporcie 1 skiero-
zn-aczne ożywienie. Wielkie transporty skfcro 
wane zostały na Węgry, oYjzie wskutek bojkotu 
wyrobów czeskich, otworzy! się rynek dla łódz­
kich wyrobów, głównie dla przędzy. Poważne

■lano do Klmiu-

nji, wśród transakcyj eksportowych zwrócił 
uwagę transport towarów bawełnianych, wy- 
ąłany do Szanghaju, zamówiony przez wysłan­
nika domu handlowego „Polish Chinose Trade 
Corporation" p. Biżańskiego.

B A N K  K O M E R C JO N A L N Y
S. A. ,9 KRAKOWIE 

zawiadamia, iż począwazy c d  dn ia  1-tJO 
sierpnia 1926 roku oprocentowywać 
będzie wkłady aa książeczkach 
oszczędności po 8 proc. w stosunku 

rocznym. 3036

Obfity połów fok
wTeiegram iskrowy „Nowej Reformy*-,

Moskwa, 21 lipca. Tegaroczny połów fole na 
morzu Bialeni dał zdobycz 200.000 sztuk. Jest 
to najobfitszy plon polowań od  dziesiątków
lat.

Klęski żywiołowe w Amoryce
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

Nowy Jork, 21 lipca. W  środkow ych  i za­
chodnich częściach Stanów Z jednoczonych  wy­
rządziły orkany wielkie szkody. Zginęło 9
osób. 1

Koło Otfany szaleją ogromne pożary Jasów.
„ i . nrwrTMii - mi ■ n . 1 ■ inn iiwi wpmiwij i i

tl3§!y zstsn dyreKts™ Słir«jalne$o
u Tateth

ipulldzi 2yiscy sSrflzS lolalnoSć mm PolsKi
ładował w Gdańsku nnędzynar . I .v . ma aljsojlU],ie llic wspólnego z polityką

wiinff. przy UUZl.ue ul - . . . .inwalidów wojennych żydów, P17-y. ... o
przedstawiciele inwalidówprzy uuziino us- .

legatów kilkunastu państw. Podając sprawo- Szczególnie żydzi, ,-----------• — „„„  Gazeta polskich, protestowali przeciw tym wystąpie-
zdanie z przebiegu teg-o kongresu.
Gdańska11 przynosi następujące szczegóły: 

„Przedstawiciele Gdańska-, obecni na tym 
kogresie, starali się doprowadzić do manifesta­
cji niemieckiej, albowiem przedstawiciel sena- 

itu Gdańska, przemawiając imieniem władz 
wolnego miasta, zaczął się rozwodzić nad nie­
m ieckim  charakterem  . Gdańska, w yraża jąc 
przekuuanie, żo Gdańsk i icu laJ pozostanie nie- 
m ioekim “ .

S ło w a  te w yw o ła ły  —  pisze dalej gazeta —  
w ie lk ie  zdziwienie wśród obradującąyck, to

twarzania w chwilach e/ężli

niom.
Delega-cia Gdańska zażądała, aby 

kongresu toczyły się w języku polskim lub zy- Mvzieni(.
dowskim, co też następnie się stało. —  Jeden ‘ , y ^  '
z m ówców oświadczył, że jeżeli uczestnicy kon 
gresu domagają sic prowadazenia obrad w ję ­
zyku  polskim , to widocznie muszą mieć do pau- 

,s tw a  polskiego peine zaufanie, jako  lo ja in i jego 
I ofaywalele, k tó rym  w Po lsce  źle się nie dzieje.
Po lska  trak tu je  żydów, jako  obyw ate li równo 
rz ędnych.

Zakopane, 21 lipca. (AW ). W czoraj o  goflz# 
S-niej wieczorem te-lefonem z Hali Gąsienico­
wej zawiadomiono komisarjat policji w  Zako­
panem. że na Królowej pod Kopą Magury leżą 
skostniele zwłoki turysty. Natychmiast wyru-: 
szyła n<a miejsce ekspedycja w liczbie 6 osób. 
Okazało się, że są bo zwłoki ś. p. Stanisława 

obrady p arcjj?ga, dyrektora gimnazjum państwowego

mo, czy przetrzyma pierwsze glosowanie 
w parlamencie. De Monzie, któremu Heniot 
powierzył tekę skarbu, zapowiedzią1, że będzie 
także żądał nadzwyczajnych pełnomocnictw, 
wiec tego samego, za co obalono CVdbux. —:

ich jednej współ 
nej myśli i kierowania się nią. Zapanowało 
wśród niej hasło —  ratuj się kto może. Pod 
tem hasłem nowobogacze frensuscy wywieźli 
już dawno z -ojczyzny przeszło dziesięć mil ja / 
dów franków w złocie i ukryli je  w bankach 
ziigianicznych przed oczekiwanymi podatkami 
i daninami zorówno jak przed dewaluacją fran­
ka. Teiaz zaś pospiesznie wywożą resztę.

Bnrżuazja francuska utraciła zdolność po­
sługiwania się parlamentarną maszyną. Siąd 
tak zwany kryzys parlainenraiyzmu, w którym 
jesl akurat tyło samo logiki, 00 byli oby w „kry 
zysie term-cmetru11, o którym krzyczałby roz 
patzliwio człowiek w wysokiej apraczce...

^ r»«

   ----

LSfuię tmm  rak przekupstwa
Z funduszu dyspozycyinaga czerpali wszyscy

(Telefonem od na^ze^o korespondenta).

iny
Ś. p. Bard jak, wracając z dłuższej wycieczki, 

na ostatniem etapie, w drodze z Hali Gąsieui- 
cowe-j do Zakopanego, wskutek silnego prze-; 
męczenia doznał udaru serca i zmarł nagie, ’ j 

Zwłoki przewieziono do kostnicy w Zak-ojn-i 
nem. ę fg

Wilno, 21 lipca. Z Kowna donoszą, że osta­
tnie posiedzenie sejmu litewskiego wydobyło 
na światło dzienne najskrytsze tajemnice by­
łego rządu. Przemawiał obecny premjer, Szke- 
zewicjiisz, stwierdził on, że b. rząd w  czasie 
od 1 stycznia do lo  czerwca b. r. z funduszu 
dyspozycyjnego, wynoszącego 1 ,n:i ]Jtów 
zdążył wydać 950 tysięcy J itó ,v . Suruy  te  s ?

Plany finansowe De nonneso
Nadzwyczajny podatek majątkowy i inflacja — Burzliwe posiedzenie a y g

(Telegram własny „Nowej Reformy ■).

Paryż, 21 lipca. W czorajsze posiedzenie Ra­
dy gabinetowej, które trwało 4 godziny, prze-CjUłJUiCOl/W UJ, IVGUI u unuitf Hf gou/JaJi
rwauo nagle, zanim powzięto jeszcze uchwały. 
Wr kolach politycznych utrzymują, że minister 
finansów, De Monzie, zrażony przebiegiem  
obrad, chciał natychmiast zgłosić swą tymisję
1 zaniechał tego zamiaru dopiero na usilne
ptośby Herriota.

O finansowych zamierzeniach' De Monziego 
Powiadają, że myśli 011 wprowadzić nadzwy- 
cza.i«y podatek majątkowy, a na razie zgodził­
by Się na powiększenie obiegu banknotów, e/.yli

inł lUe-ję.

Twierdzą również, że plan wprowadź.hia 
podatku majątkowego napotka w senao-e na 
bezw zględny opór. W  każdym 'razie sądzę, że 
rząd Herriota może otrzymać w Izbie zaledwie 
kiika głosów większości i i.o tylko s wielką
tiudnością.

Rada gabinetowa ustaliła, że wykazy Banku 
Francuskiego mają być ogłaszano co czwartek 
Postanowiono również z pożycz-io Morgana 
wypłacie dodatki drożyźuiano urzędnikom 
u których panuje ogromne rozgoryczeni?

na przekupstwo stronnictw', prasy, działaczy 
politycznych i prywatnych osób. Specjalne „do 
datki11 pobierali kierownicy policji politycznej,
a nawet szef sztabu generalnego, gen. Ładyga, 
zagarnął 4 tysiące litów do swej prywatnej
szkatuły. 1

JW;| Te sensacyjne rewelacje w yw ołały w całym
zły kraju niesłychane wzburzenie.

Kontrofensywa (oojsK bolszewickich w Chinach
f A W \  T̂r ,, . 9  >• ^1 -  „.1 iru;,„_T.?nn ] f̂(')re zostały juź w zupełności stiu-

W Paryżu ruinie uizhurzenio
• j n ■B _ m ■___   ^  HKllłM

Nowy spadek Iraaka wywelal aami.szki _  ,^  . * ®Sł*oski o dyktaturze finansowej
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

W  niektórych kolach' mówi się znów o finan­
s o w e j dyktaturze gen. Weygeuda. Są to echa

ą Paryż, 21 lipca. D s is m - dotkliwa znizka fran­
ta , w yrażająca się wr nOuOwaniu. 242.50 za I 
funt szt. w yw ołu je powszeebie rozgoryczenie. 
W  dniu wczorajszym stała się gieida widownią 
niebywale burzliwych scen. Naiiok przed gm a­
chem  giełdy był tak wielki, że musiała wkro­
czyć policja, celem utrzymania porządku. Na­
strój w mieście jest wysoce podniecony, a po­
głoski o rzekom ych zamiarach rządu powięk- 
szają ogólne zamięszanie.

» O ~
pogłosek, rozszerzanych przed kilku tygodnia- 
mi, gdy Cailłaux z zamiarem podobnej dykta­
tury szukał zbliżenia do gen. Weyganda. 
Wiadomość, że w niektórych sklepach i ka 
wiarniach nie chciano przyjmować waluty fran­
kowej, wywołała niesłychane oburzenie wśród
publiczności. . -  M ,

“Oli Ad I*zj

Pekin, 21 lipca. (AW). Walki pomiędzy od­
działami gen. Wu-Pej-r u, a oddziałami gen. 
Fenga i armji narodowej, trwają w środkowej 
części frontu na północny-zacliód od Pekinu, 
ze zmiennem powodzeniem. W  kierunku na 
Hu-Aj-Laj oddziały gen.̂  W u-Pej-Fu zostały 
odrzucone, przyczein armja narodowa przeszła 
do kontr-ofenzywy, posunąwszy się w kierun­
ku na Pekin. Ka froncie linji Nań Kou armja 
narodowa również posunęła się naprzód przy- 
ezem wzięła do niewoli o k o ło '1000 jeńców 
armji Wu-Pej-Fu. Miejscowe koła wojskowe 
oceniają jednak sytuację optymistycznie, uwa­
żając, że militarnie^pozycja armji narcnlowej 
jest niepomyślna, a Pekin całkowicie zabezpie­
czony od  ataku, ostatnie zaś sukcesy armji na­
rodowej i oddziałów gen. Fenga, wspieranych 
przez elementy pro-bolszewickie Chin, należy 
Łluunaczy^^czościoweM^^jUF^fim^^oćlłl^ialów Li-

KRONIKA TELEGRAFICZNA
Król rumuński w  Paryżu *

(Telegram ifkr°wy ,.Nowej Reformy‘*).
Paryż, 21 lipca. Wczoraj przybył tu król 

rumuński ; . - * 4

Zgon naczelnika „Czeki' 
Dzierżyńskiego

Moskwa, 21 lipca. (PAT). Komisarz ludowy 
Dzierżyński, przewodniczący najwyższej Rady 
gospodarczej Unji sowieckiej i prezydent „C ze­
ki1% zmarł nagle w 49 roku życia na udar ser­
ca.

Wymwmw— — -  -  -
Czin-Lina, które zostały już w zupełności stłu­
mione.

Pekin, 21 lipca. (AW ). Donoszą 1  prowincji 
południowych, iż gen. Jen-Kaj-Sin, stronnik 
gon. Wu-Pej-Fu, zmuszony był pod naporem 
oddziałów przyjaznych armji narodowej opu­
ścić stolicę prowicji Hu-Nnń, miasto Czań-Szn. 
O zdobyciu miast zadecydowała zdrada części 
wojsk, które pod dowództwem gon. Czań-Szen- 
Czi powstały równocześnie z atakiem oddya- 
lów pro-bolszewickiea od slrony południowej 
Gen, Ten-Kaj-Si zmuszony był do ucieczki aa 
kanonierce w kierunku na Jocz-Zou, gdzie 
zdcła 1 skupić garstkę swoicb zwolenników. —  
Położenie w prowincjach południowych uwa­
żane jest za mało pomyślne, gdyż wpływy bol­
szewickie wzrosły tam ostatnio bardzo sil­
nio,

nareszcie słun normalny na Kolejach 
angielskich

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy'*).

Lonyn, 21 lipca. Na kolejach angielskich 
p m  wióeono we ■wtorek ruch normalny,

33 osOb utonęło 01 Mońsklch 
Knplełsch morskich

Gdańsk, 21 lipca-. (PAT). W  sezonie bieżą­
cym utonęło dotąd w gdańskich kąpielach mor 

iskich 30 osób. Powodem tych wypadków by-juzu; puu Ką 
jia przeważnie nieostrożność kąpiących się. [człowieka. ,

Piertoszy trzeźwy stos z obozu
'iracfilcy

Kraków, 21 lipca.
Expose premiera Bartla przyjęte zostało moi 

mai przez całą prasę, bez względu na różnice 
partyjne, przychylnie. Bo też rzeczywiście pre- 
uijer Bartę] stanął na -wysokości zadania — 
z drugiej znowu strony niektórzy leaderzy pra- 
wicowi widzą, że ustawiczną walką i negacją 
nie można stworzyć nic pozytywnego dla pań­
stwa. jako całości.

Ogólną sensację wywołał artykuł wstępny 
..Warszawianki11 pod tytułem: „Zamiary ,
dii*1, pióra posła Strońskiego. Jest to pierw L , 
głos 7. obozu przeciwników przewrotu majo\N o -  

go, ębjektywny i rzeczowy.
Poseł Stroński po wyrażeniu zapatrywania, 

że nie należy obawiać się, aby rząd źle użył 
danych mu pełnomocnictw, stwierdza, że w 
oświadczeniu rządu widoczne są dwie bardzo 
dodatnie dążności:

1) Przedewszystkiem chęć utrzymania się 
na gruncie prawnym. Jak tam było, tak tam 
było. ale „teraz rząd chciałby działać praw­
nie11. „Ogólne dążenie do praworządności jest 
niewątpliwe i niejako poręez,one osobistą su­
miennością p. prezesa Rady ministrów i nie­
wątpliwie także innych członków rządu.

2) Duży rozmach pracy. Bezstronnie powio- 
dzieć można, że rząd p. Bartla nie sprawia 
wrażenia rządu zabiegów w taki, czy inny spo-. 
só bstroimie-zych, że nie widać, aby za cel swój 
uważał usadawianie siebie i swoich, a poszuki-. 
wanie walki z innymi, że przeciwnie istotnie 
zależy mu na pracy państwowej. Zapal w  tym 
względzie jest niewątpliwy11.

P. Stroński tak. kończy swój artykuł, praw­
dopodobnie pod adresem swoich sprzymierzeń­
ców, nie m ogących —  zdaje się —  zrozumieć 
rzeczywistości; ..;y « ,.... . >, ^

„Okres obecny jest prawno-politycznie wy­
jątkowy, nieprawidłowy, przejściowy. Trzej' 
ściowy ku czemu? Ku prawu lub ku nowym 
bezprawiom. Rzeczą rozważnej polityki jest 
przyczynić się wedle możności raczej do kiero­
wania ku prawu, niż do spychania w bezpra­
wie. I to jest w tej cli wili rozstrzygającera 
wskazaniem11. ( , . 1 , ,- -  rw1 ^

Może wreszcie i inni, wprawił?’ " ” '■>
Uczni, fanatyczni sekciarze zrozumoMą. •/,,■ unii. 
tyka jest rzeczą realną i nie można jej pro w a 
dzić jiod kątem widzenia animozji do jednego

(a).
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Warszawa, 21 lipea.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejm kontynuo­

wał dalsze glosowanie nad ustawą, o zmianie 
konstytucji. Przy stąpiono do artykułu 11 o  pra­
wie dekietowania. Najpierw głosowano nad 
poprawkami posła Bagińskiego (Wyzwolenie) 
i innych, alty dać w pierwszym ustępie poprawi 
kę, wyłączającą od prawa dekretowania w cza- 
f-ię rozwiązania Sejmu ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu. Popraw ka ta updała 180 glo­
sami przeciwko 165. Posłowie z Klubu Wyzwo- 
isma podnieśli, iż udzielenie Prezydentowi Rze­
czypospolitej prawa do zmiany ordynacji w y­
borczej jest zmianą konstytucji i na to potrze­
ba większości 2/3 głosów. Marszalek zarządzi! 
10 minutową przerwę, w czasie której zwołał 
konwent seniorów. Po przerwie marszałek za­
komunikował: Ponieważ kwest ja, która się wy­
łoniła, okazała się natury nieregulaminowej 
lecz merytoryczno-politycznej, przeto została 
przekazana komisji konstytucyjnej, która się 
niezwłocznie zbierze i zajmie tą sprawą.
Po tam. oświadczeniu marszałek przerwał pdsie. 
drenie do godziny 3.30.

Niezwłocznie po przerwie, zarządzonej przez 
marszałka Sejmu, zebrała się sejmowa komisja 
kon-tytucyjna dla uzgodnienia artykułu 11-go. 
W  wyniku obrad konncja nie doszła jednak do 
uzgodnienia pod wzgleuem inotywonaluem, na­
stąpiło jednak uzgodnienie jmd względem for­
malnym, to jest spobtybu głosowania nad arty­
kułem 11-tym i poprawką, zgłoszoną do tego 
artykułu.

Po przerwie Izba przystąpiła do glosowania 
nad artykułem 8, który przyjęto w redakcji 
ustalonej na wczorajszem posiedzeniu komisji 
konstytucyjnej. Na artykułem 11-tym glosowa­
no według ustalonego na komLji porządku; 
ponieważ jednak wszystkie wnioski upadły dla 
braku kwalifikowanej większości, nie wyłącza­
ją c  wniosku komisji, skreślono 1-szy ustęp ar­
tykułu 11-go, który mówi o prawie dekretowa 
nia Prezydenta w' czasie między kadenej tnr

ejmu.£
Następnie przj stąpiono do ust. 2-go tegoż ar 

tykulu, który mówi o prawie dekretowania na 
podstawie specjalnej ustawy o pełnomocnic­
twach.

Ustęp ten, po odrzuceniu poprawki został 
przyjęty w brzmieniu lcamisyjnem w iększością 
250 głosów przeciwko 05.

Przy ustępie IH-cim tegoż artykułu, który 
mówi o sposobie wydawania rozporządzeń, od­
rzucono poprawk' w  sprawie utworzenia Rady 
Stanu. Cały zaś ustęp przyjęto bez sprzeciwu.

Również przyjęio art. 12, zawierający posta­
nowienia, że wniosek, żądający ustąpion a mi- 
lustra nie może być poddany pod glos woinio 
na temsamenr posiedzeniu, na którem został 
zgłoszony.
»:*■ Art. 13, p rzenosząey z przyszłego Sejmu na 
następny prawo rewizji konstytucji, o  ile prze­
szły Sejm będzie rozwiązany przed upływem 
roku, został również przyjęty bez sprzeciwu, 
g Art. 14 i 15, zawierające klauzule wykonaw­
czo  i termin wejścia w życie ustawy został 
jn-yjęły.
% W  ten sposób zakończono drugie czytanie 
ustawy o zmianie konstytucji.

Trzecie czytanie odbędzie się prawdopodo­
bnie we czwartek.

Z kolei przystąpiła Izba do dalszei rozprawy 
sad ustawą o pełnomocnictwach. Pierw:zy za­
brał głos poseł Chrucki, który w iimemu klubu 
ukraińskiego oświadczył, że klub jego, f ystę- 
pująe w obronie parlamentaryzmu. bęuzie glo­
sował przeciwko pełnomocnictwom.
|gp Analogiczne, co do końcowych wriosków 
oświadczenie złożył poseł- Ballin (Niezależna 
jiartja chłopska). Foseł Grunbaum stwierdza, 
że pi-emjer Bartel jest pierwszym szeiem rządu, 
który oświadczył, że antysemityzm ekonomicz­
ny jest szkodliwy- dla Polski i żo z tym syste­
mem należy zerwać. Dlatego też —  oświadcza 
poseł Griinbaum —  klub iego głosować będzie 
za pełnomocnictwami ale ty lic u dla rządu p. 
Bartla. Poseł Dąbski (stronniewo chłopskie) 
stwierdza, że przedstawiony na poniedzialko­
wom posiedzeniu Sejmu przez premjera Barda 
program rządu jest pierwszym programem, 
który w należytym świetle przedstawił rolnic­
two, stronnictwo jogo da rządowi pełnomoc­
nictwa na podstawie programu, jaki ten rząd 
przedstawił. Poseł Bitner (ChD.) zapatruje się 
krytycznie zarówno na program jak i dzuałal- 
ność nowego rządu. Klub ChD. w  stosunku do 
Tządu stanie na stanowisku twórczej opozycu, 
d"jąc rządowi pełnomocnictwa tylko co do ko­
nieczności państwowych. Poseł lcs. Lachowski 
stwierdza, że klub katolie-ko-ludowy w wielu

ALEKS\NDER DftOZDOW

ukrzyżowanie
(Przełożył z języka rosyjskiego Kazimierz 

Downar).

(Dokończenie.
W  ,tala i zeskoczyła z wagonu na ziemię. 
Dookoła posiągu i po peronie łazili ludzie 

samotni, uspokajając ruchem swe strwożono 
serca, jako, że serca* podróżnych zwykle są 
pełne oczekiwania i lęku \w czasie tych na­
głych i długach postojów. —
ftgW ysoka figura w  zapiętym szczelnie palcie 
i studenckiej czapce na głowie zbliżyła się do 
Natusi. 3 1 pi,
& —  Przepraszam —  powiedział miękkim ba­
sem —, jestem z wagonu pani. Pani smutno? 
Jestem student Kuczereuko. —  a,
|k.—  Będziemy się smucić razem. Gołubowa. 
H y -  Ja wiem, że pam się nazywa Gołubowa, 
ipacrzalem na panią przez całą drogę. Muszę pa- 
j. i powiedzieć, żem był przyjacielem Konrada 
.Gołubowa. Pani nieprzyjemnie? Kiedyś raz en)

punktach apirobujo program! rządu, osoba zaś 
premjcra budź# w mim zaufanie. Klub będzie 
głosował za w nieukiem koniisji konstytucyjnej 
w sprawie pełnomocnictw. Jako ostatni zabierał 
gfos poseł Prysiupa. który zapowiedział, że 
będzie głosował przeciw tej ustawie,

Pa tein przerwano dyskusję do następnego 
posiedzenia, kióre odbędzie się jutro o  godzinie 
3 po południu.

‘J n g o s i a r W j j i

(Polityka zagraniczna wobec Wioch i Bułga­
rii. —  Wieczne ognisko Maceaonja. —  Bandy 
w Hercegowinie przeciw Turkom. —  Polityka 

Radie za chłopska a inteligencja).
Polityka zagraniczna Jugosławji spotyka 

coraz mniej uznania u obywatelstwa tego kró­
lestwa. Przy sposobności ratyfikowania ukła­
dów z Włochami (układy nettuńskie) przeko­
nano się dowodnie, 'że najistotniejsze interesy 
ludności 'dał macki ej zostały pominięte j luu- 
dność ta wydana na lup zachłanności włoskiej. 
Bo nie inaczej, jak tylko „zachłam)ościąb na­
zwać można wszelkie objaw y nienasyconego 
imperjalizmu włoskiego. Nie dosyć im pozy­
skania Tyrolu, IstrjL i Gorycy, me dosyć zabra. 
nia Rjeki i kilku wysp na Adrjatyfcu; W łochy 
chcą za wszelką cenę zdobyć przewodnictwo 
na —  Balkanie i korzystają z każdego objawu 
słabości Jugosławji. Zawładnąwszy Albanją, 
zbliżyły się W łochy dc Grecji i nawiązały no­
we stosunk z teni paiistwem, dawniej lekce-

resów ludowych'. Pasicz siedzi w  Karlsbadzie 
i nabiera sił do nowej kampanji jesiennej, i tak 
znowu w wałkach domowych & wpływ i władzę 
upływać będą miesiące, a ludność nie doczeka 
<,ię tego, czego się spodziewała od rządów ro­
dzimych (Prz.)

'■Stww w as; u.
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Kraków, 21 lipca.

H o z p r a n a  < v / }p a t łu l<  k o l e j o w y  
p o d  S t a r o r a i  d n ia

Przed sądlem rozjemczym w Gdańsku, w którym 
•zasiądą: p. Herold Koch, generalny konsul, jako 
prezes, Franeiszek Moskwa, jaiko Sędzia pdfebjl,. 
p. SehnKuu<rh, jako sędzia niemiecki, rozpocznie 
się duła 29 bm. rozprawa, mająca orzec ostatecz­
nie o przyczynach wypadku kolejowego pod •Sta­
rogardem w nocy z 30 kwietnia na 1 maja 1925 r. 
Rozprawę poprzedził szereg posiedzeń sądu dla 
dostarczenia dowodów obu stron, dwukrotno oglę­
dziny miejsca wypadku, przesłuchanie świadków 
i wypowiedzenie się rzeczoznawco w tocłinicz.iych, 
pozwanych przez sąd. Rzecznikiem ze strony pol­
skiej jest radca prokuratorji generalnej, y>. W ło­
dzimierz Modci-ow. Sąd powołał do rozprawy, ja­
ki swoich rzeczoznawców technicznych, profesora 
politechniki, inżyniera dra Wasiuityńskiego z War 
szawy i inżyniera Zipsera zo Lwowa ze strony 
pokMej, dwóch inżynierów ze strony niemieckiej 
i dyrektora kolei holenderskich, inż. GoesŁemum 

'sa, jako rzeczoznawcę państwa neutralnego. Roz-. • , * , ’ . . , lcai! J«'JW i-fcww
wazonem, i me dopuszczają do jakiegokolwiek s mOTą .>otnva kitka dni/ 
kompromisu z Jugosławią. |

Z a m a »* lŁ  b ^ m b ą  n u  G . Ś l ą s k u
Jak donoszą z Katowic, w nocy z poniedziałku

kompromisu z uugosiawją
Najcięższe są stosunki Jugoslauji z Bułgu- 

rją zarówno przez wspomnienia niedawnych 
walk, ale i przez krzyżowanie się obustronnych 
interesów. Główny przedmiot nieporozumień 
twarzy Macedonja, którą Serbowie uważają

ma. wtorek w Wołowcu ua Bornym Śląotru podrzu­
cono poJ. plebanję, w której mieszka ks. Dudek, 
aatas germanio!*! i brat niedawno zbiegłego po

za swoją a Bułgarzy również. Kwest.ja poobo- jwyroc-:a  ̂sądowym szpiega nijmieckmgo, bom ę. 
dzenia etnicznego nie jest jasną przy ludności Eksplozja była ta11 silna, że cała niemal jnabanja 
mieszanej i mocno turecką przepojonej, język została auisizozona, usiahoiłaoue też są lemc u- 
jest przejściowy, ‘zależnie ocl bliskości g ra s icy ..<lyinBci ekoiicano. Ks. Dudek doznał tytko silnego 
Lud sam niema świadomości narodowej i jest wstrząśnicnia, i fcoraitusji.
. _.._i • • i  i____:i.x— .TnU citiOTArdzmnu. jamnpiłką w rękach polityków i —  awanturników. 
Jugosińwja zawiniła, nie poparłszy dążeń Buł- 
garji do uzyskania wyjścia na morze Egejskie, 

tak państwa, które powinny żyć w zgodzie

Jak stwie-rdizoino', zamachu Jokonano przy po­
mocy bomby jdość prymitywnie s*Kon.stniowaiaej, 
jednak o  wiieikiej sile wybuenowej. Był to kawał 
rury, przeszło metrowej dłngoiści, napełnioinej ma

sąsiedzkiej, a może nawet w  unji politycznej, terjałom -cybuchowym, jakiego uZ/Wają ggor.mcy.
Tajemnej nocy w Katowicach podczas obławy 

policyjnej przytrzymano trzech młodych robotni­
ków, z których jeden niósł bombo dynamitową.

stoją wrogo naprzeciw siebie, ku puzytkowi 
interesów greckich i —  włoskich.

Ostatnie klęski elementarne a zwłaszcza po- 
wudz która dotknęła posiadłości jugoslowi.au-! :o'dói&n,o zanxiorz.ałi oni podłożyć bombę pod la­
skie nad aokrrn  Dunajem i Sawa, nie oszczę- „Polowi11. Bomba zawierała 4 kilogramy dy-

, _ . . , .. • * Ti • • . 1T n.niY^irfm A.\,T «i]w in '/I 'n  -» łn.wi a  Q /M3nKdziły i najuboższej prowmeji, t. j. Bośni i hier- 
cegowiny. Ale straszniejsza od  tej klęski jest
grasująca w Hercegowinie górnej banda. Pio­
tra lloganowicza, nazwana „bataljonem brato­
bójczy m , a mająca na celu „wytrzebienie 
Tuików 11, jako zemstę za Kosowe pole. Trze­
ba wiedzieć, że w Bośni a zwłaszcza w Herce­
gowinie, pewna część luudnośei jest wyznania 
mahometańskiego; są to Słowianie (Serbowie 
czy Chorwaci) w czasaoh nUi-w-oAL - turoc-ioj

namitu. W związku z tern aresztowano 8 osób.
Straszna tragobja roazlana

Z L o d z i  dorLuwzą:
Wieś Pokr7.yavT.ca pod Łaskiem bjda i idownią 

1 rwaiwcj tragcdji Todzinmej. Tło tragcdji było na­
stępują ce: Mieszkauiec tej wsi, Maircan Kasprzyjn 
przyjął w swoim czaicie na służbę IS-letmią Józefę 
ńtaniei\ską. Od ^dłuższego czasu Staoiewska, ko-
cłiając się w Kasprzwu, intrygowa-ki przeciw je -̂o 
ŁcmfiS; aftć.f? V,- ̂  a w Tfwdż w i ęk między uuilżou-

pTzeraocą turczenh którzy prócz wyznania, nic kaini< Uknuia ^  pia,u żbrndni i korzystając z cbo
i  Turkami nie mają nspólnego, a mów^j, - ■ po .................................
serbo-chorwacku. Na tych tedy biednych ludzi, 
spokojnych i pracowitych obywateli i dobrych 
patrjotów, zagięła sobie banda parol, i wy mon 
dowala już przeszło stu dwudziestu muzułma­
nów od początku istnienia królestwa HSja,

•rooy Katepiizykowej, wlała jej truciznę do lekar­
stwa. Po ciężtkkh męeizaiujnach Kafeprzykowa 
zmarła. Po jej śmierci Kasjirzyk ożenił się ze Sta- 
niewską.

Po ślubie Staniemaka przyznała sio wobec, mę­
ża do zbrodni z powodu trapiących ją wymrtów

a ty Hi o od zeszłego roliU dotąd 26 hercegowin-  ̂sunijts]:a_ jęaąjrzyk, do głębi przerażony tą vma.-
daimiośoią, zabił Hpieteą sv\oją drugą żonę, pod 
palił dom, a sobie poderżnął gardło brzytwą. Tra- 
gedja ta wywołała wiGkio wrażenie w okolicy.

śląskiego i kieleckiego i mający odpowiednie 
inne warunki.

WA.LKA Z GRUŹLICĄ WŚRÓD DZIECI. Pol­
ski Komitet pomocy iMńakm posiada, w Otwocku 
sanatorjum dla dzieci giruźliozych. Mieści sic w 
nicm 70 dizieoi. Ponieważ liczba zgłoszeń o wiele 
przewyższa ilość miejsc wolnych, więc Polski .Ko­
mitat pomaocy dzieciom zamiierza przy pomocy 
ministerstwa pracy i opieki społecznej sąziatorj^m 
tO' roz-zerzye, co da się uskutecznić po odrestau­
rowaniu willi „SlanislawówIkKą znajdującej się 
oboilf dotychczasowego sunatorjinr Polskiego Kô  
mit atu pomocy dzieciom Da to możność umie- 
szc.za.iiia jasizbze 50 dzieici i pozwoli rozlokować jo 
według ploi.

Z ŹYCIa PÓLKOLONTJ w  PARKACH KRA­
KOWSKICH. W roku bieżącym urządzono, jak 
wiadomo, półkalomje w pardkw Dra Jordana i Pod­
górskim. W pierwszem miejscu zapisanych jest 
250 dzieci, w drugie-rn 150. Dzieci przebywają w 
póikolonjach pod nadzotrem opiekunek od godzi­
ny S ramo do 5 wieczorem . i  dostają ua miejscu 
śniadanie, obiad i kolację.

Podzielono dzieci na grupy, nad każdą grupą 
wyynacizouc* dziesiętników. Dzięki trudom pp. Ei 
mana i A owaka, dziesiętnicy porobili już takio 
postępy, że prowadzą sanu zabawy i gry zo swo 
jom: d-użynami.

Komitet .półkok.nij uzysikał od p. Waissa, utrzy­
mującego pływalnię w panku Krakowskim, wolny 
wstęp do pływalni i bezpłatną naukę pływania 
dla pewniej ilości dzieci z półkolonii-

GMINNA ŁAŹNIA LUDOWA. Krakowska gmi 
ma izraclicka w ubiegłym roku zrekonstruowała 
i odnowiła znacznym kosztem łaźnię ludową. Zo 
sprawozdamia, .złożonego na ostat.niem po-iedze- 
niu Rady wyiznaniowej, okazuje się, że w czasie 
0-a 1 stycznia do 31 giandi.ua 1925 roku korzystało 
•z tej łaźni 155.193 osób. Nadto korzy stały za opła 
tą 20 groszy z tej łaźni dzieci szkól powszech­
nych i wydziałowych dzielnie VII. i XIII., najbie, 
dmiejsae zaś dzieci bezpłatnie. Sprawozdanie to 
wraz ze złozonem sprawozdamiein technicznem 
i kasowem z odbudowy łaźni gminnej j>rzyjęla 
Piuda W'yzuauiuava jednouiyślnio do wiadomości

NOWY PLAC TARGOWY NA DRZEWO Dnia 
12 bm. otwarty został, laik wiadomo, nowy plac 
targowy na sprzedaż drzewa, d.ebcik i t. p. przy 
ulicy Zahłoicie w dzielnicy XXII. Wobec tego ma 
g.istra.t krakowski zakazuje odbywania jakichkol­
wiek targów', oiaz postoju wozów na dotychcza­
sowym placu targowym na drzewo przy ulicy Die- 
tłowskiej nad Wisłą. Nie stosujący się do tego 
rozporządzania będą karani grzywuami do 200 zio 
tych, a w rucie niemożności uiszczenia grzywny 
aresztem do 20 dni.

MIESZKAŃCY ULIC KRÓTKIEJ I KRZYWEJ 
dyslali do redakcji naszego dziennika delegację, 
która wręczyła nam króciutkie pismo z prośbą 
o iumcs®c,zchle.. Czynimy zadość tej prośbie. „Za­
pytujemy — powiada owo pismo — dlaczego obie 
\,' v u i.i cni one ulico nigdy iinc są sk i a.p. <.o c, a.czkol- 
witik wbi&nie gwałtownie dnpraszają s,ię wody, uie 
s ąbowiiem brukuwrun:, skutkiem czego najlżejszy 
wiatr unosi tumany kuirzu na wysokość drugiego 
pięlra, uniemożliwiając otwieranie okien. Możefey 
zakłaa czyszczenia miasta ra.cizył urządzić pokaz 
nowych saiuochodów skrapnjącycli, których do­
tąd iui w'?pomniaiaych ulicach nikt jeszcze nie wi­
dział. Wszak i my płacimy wszystkie daniny i po­
datki. A może zakład czyszczenia miasta nic wio,

rtT ijw re  uTTr-r W iW H lT ?  'W rr rn ie  Ti'
macją: Tuż po-za h k  hamułową i przemysłową, 
a wiec w śródnnieściu. Liczenie na desŁcz uchodzi, 
w Liszkach ,albo innym Pacanowie.

ZAPISKI POLICYJNE. Józefowi Szerceowi 
skniidiziono z placu Kossaka rower, maiki „Ro- 
y»l‘!, wartości 2U0 złotych.

Emilji Kulowej, zamieszkałej jTiizy ulicy Szweda 
kiej, skraidrziiiouo z miesEkoiffia przee otwarte okno 
dwie kołdry, wartości około 200 złotych.

J
duich przypomina, że ostateczny termin zgłoszeń 
upływa z dn-iem 1 sierpnia b. r.

Zgloszcma przyjmuje we Lwowie: Biuro Tar­
gów YNchoduinh, ulica Jagiellońska 1. 1 w Kra* 
wie: Generalny zastępca na"Województwo krakow 
ł&kiie Artur Cichocki, plac Groble 3, lub Izba prze­
mysłowo-handlowa, g03i:

OszHStoc pnzporłow w Gduiissa
Z G d a ń s k a  donoszą:

szczęśliwemu przypadkowi udało

skicli wieśniaków. Kto uniósł catą głuiwę, twos 
rzy straszny proletarjat w  Mo-starze i ińnych 
mhisteczkach, albo1 uci-eka za morze i szuka 
kawałka chleba ram, gdzie go zuelezó trudno.

A  cóż władza ua to? Ponieważ zbój? wzięli 
sobie za hasło religijną walkę i zemstę za K o­
sowo, znajdują publażhwość u rządu prawo­
sławnego serbskiego i nawet pewną względ­
ność w sądach, bwiadczy to bardzo niekorzy­
stnie o  duchu sprawiedliwości i rówDoupraw* 
nienia obvwatclskiego. a jakże daleko do tego. 

a

o g r a n ic z e n ie  w p i s ó w  n a  w y d z i a l e
LEKARSKIM UNIW. JAG. Dziekan.at w,-działu 
lekarekiego uniw. Jag. Krakowie ogłasza: 
W obec ograniczonej liczby miejsc- w piacow - 
macli i salach w ykładow ych  obowiązuje, po­
dobnie juk w latach ubiegłych  przy wpisach 
jU rok szkolny 1926/27 „numerus c,lausus“  na

aby nerb, Chorwat, Sluwitmiec. p ra w o^ w n y , '  tk}r ć  ja /‘ac]1 m edycyny: PodanLa o przy- 
kat.olik czy  inuzulmauMi mważali sią zu braCł Mecie nn I-szy roi; i dalsze lata, zaopatrzone 
jako tymsamym językiem mówiący synowie 5wi.l<lectw0 dojrzałości, metrykę urodzenia,
tojsaei-ej ziem.

Niema zresztą czasu na zajmowanie się ta- 
kitm i „drobnosU<ami“ , guzit idzie o wielką 
politykę i o  przewagę tego lub owego stron, 
nictwa. Obecnie sprawa stosunau Radziczow. 
c ó a v  do radykałów znowu się zaogniła; jeden 
% ministrów-radiczowców wykreślony został 
ze stronnictwa swego i tworzy nowe, Stefan 
Radzie z objeżdża różne okolice kraju, przeważ­
nie nadmorskie i kaptuje ludność do nowych 
wyborów, ałe to źle, że zerwał z inteligencją 
chorwacką, która stoi twardo na gruncie idei 
federacyjnej i głosi się rzecznikiem tylko inte-.

praeowaliśmy w  Moskwie. Totem się zakocha­
łem i szybko ostygłem do socjalizmu, rozty­
łem się, ożeniłem, mam dwoje dzieci. Śpiewa­
łem jakiś czas w  operetce i dotychczas nie 
ukończyłem uniwersy tetu. Całą rewolucję prze­
spałem, .—  (/> /.

:—  Czy pan Konrada znąl dobrze? A  Szurkę 
pan znal? Mego męża?

—  Nie miałem szczęścia. Widziałem go raz 
jeden, wtedy... ten zamach... przepraszam pa­
nią, sprawiam pani może ból? .-—  .y

—  Ach, nic, nic —  , powiedziała Natusia 
schylając głowę i załamując ręce. —  Ja... jak­
by to panu powiedzieć? —  umarłam dla ner­
wów, Ula uczuć. Zatrzymałam się w  swym bó­
lu. Lecz jestem fatalistą- Łatwiej teraz z tam 
żyć. '*4*

Usiedli pod latarnią. Natusia przyjrzała się 
Kuczerence: czarna broda, prosty nos, zwię­
dłe, bezwolne wargi.

—  Pan spotykał się % Konradem przed je ­
go śm iercią '/—  A

Nie, nie miałem po co. W  zbyt róznycb 
ubraniach spacerowaliśmy ostatnie lata. Można 
powiedzieć, żo on był niebezpiecznym, złym 
szł odliwym człow iekiem  dla R csji, ząprzepą-

_wiadcctwo przynależności, miejscowej, ewen­
tualnie inne dokumenta, stwierdzające sludja 
odoyte na innym uniwersytecie, należy „kła- 
dać w sekretarjacle dziekanatu lekarskiego 
w  czasie od 1 września do 15 września b. r. Po­
dania po tym terminie wniesione uwzględniano 
absolutnie nie będą.

Rozstrzygnięcie podań nastąpi po 30 wrze­
śnia, co  potknę zostanie kandydatom do wia­
domości przez ogłoszen '0 na .ablicy w uniwer­
sytecie. Ze względu na' małą liczbę imcjsc wol­
nych, mogą liczyć na przyjęcie tylko kandyda,- 
ci, pochodzący z wojewud/Łwą krakowskiego,

szczał i gubii kraj, lecz nikt nic ma prawa nun 
wić, że on dla jakichkolwiek osobistych ce­
lów, chęci zysku czy materjalnych korzy śc; 
lub wygód, wstąpił do wrogiego obozu. Zo­
stał w nim zabity, bolszewik, lecz zarazem z boi 
szewikiem zabity został i uczciwy, według sta­
łych swych zasad, człowiek. —

—  To wiem, to prawda —  powiedziała Na- 
tusia. i _ i

—  Mialt-m dla Konrada jakieś jakby? ojcow ­
skie uczucie, pomimo, że byłem mmUszy, wciąż 
oczekiwałem, że. oto on się obejrzy wstecz 
i ujrzy, jak złą drogę sobie wybrał. Lecz to nie 
był laki człowiek. Tacy, Jfk on>. me oglądają 
się; oni potrafią tylko jedną rzecz ukochać. 
Sjiotkają kobietę najgorszą, najobrzydliwszą 
i pokochają r— wtedy do samego grobu będą ją 
kochać i wierzyć, że jest najpiękniejszą 1 świę­
tą, żo lepszej od niej już niema. Lal mi go. Kie- 
dy Konrad upadł tam, na placu, poniosłem kaj 
wałek jego podeszwy. Jak Boga kocham... r—

Natusia cicho poruszyła głową ^. ■.&
Jakże dziwnie/1 wszystko zebrało się ra­

zem kawałek dziada, kawałek teścia, kawa­
łek Szurki i— w mojein sercu. ^  Drodzy, Jaj- 
cm_ mi tę podeszw y

i,Ę
wpase ua trop zuacanj ch nadużyć emin-racypych. 
Szajka aferzystów emigracyjnych drogą fałszowa­
nia jLszportów zagranicznych, oraz wiz amery­
kańskich umożliwiła kilkunastu osonom dostanie 
s.ię na. okręt, mający odpłynąć do Ameryki.

Całe oszustwo było bardzo sprytnie pomyślane. 
Kousula.t amerykański dla uniknięcia nadużyć za- 
wkiidamk. zwyikle lmjc okrętowe o wszystkich wy. 
danych emigrantom wizach, p o d ^ c  nazwisko emj 
grunta, numer wizy i t. p. Aferzyści w uiewyk,ry­
ty- dorychczas sposób do,wia-dywa.li się nazwisk 
tych emigrantów, oraz otrzymywali numery wy 
danych am wiz. Fabrykowane przez nich paszporty 
wystawiane były ua naziwska osób, uprawnio­
nych do wyjazdu do Ameryki, a fałszowane wizy 
zaopatrzone były we właściwe numera. i

Na dużą skalę prowadzone wy*eło na
jaw dzięki przypadkowemu zetknięciu się na okrę 
cm dwóch emigrantów, zaoj/ifrzonyCh w paszpon-. 
ty, wystawione na jedno uazwisko i imię, z wiza­
mi o tymsamym numerze, paszporty różniły się 
tylko fotografjami. Przeprowadzone doraźne do­
chodzenie tut okręcie wykazało, że jeden z pasz­
portów był fałszywy. Gdy następnie podtrane 
dokladi-iym oględzinom paszporty wszystkich enii- 
grantów, okazało się, że paszportów falazywycn 
było więcej. Oszus.ów natychmiast aresztowano 
na okręcie.

Śledztwo, prowadzone w dalszym ciągu, dotarło 
do dwóch głównych aierzystów emigracyjnych, 
z których jeden mieszkał w Gadńsku, a drugi w 
Warszawie,

"Wczoraj dokonano kilkunastu aresztowań osób. 
zamieszanych w sprawie nadużyć emigracyjnych. 
Między fałszywymi emigrantami było wielu męż­
czyzn w wieku poborowym, którzy przez bezpraw­
nym wyjazd z Pol-ki do Ameryki chcieli uniknąć 
służby w ojskowej.

ZMARLI- Tyj
Ś. P, ZYGMUNT KROPACZEK.

■ i
Dzisiaj rami 

zmarł po dłuższej chorobie kierownik krakotwkic- 
go oddziału P. A. T., Zyg-munt, K i o p a c z e k .  
Zmarły był znaną osobistością w krakowskim 
swiecie d»iew.ukairsildm i dzięki ewam zelotom oso­
bistym cieszył się wśród kolegów dużt> syampatją. 
NńizmiOtrttowainy piracownik trwał dzień i noc na 
swoihn odipowiert&ńałnym posteBiunku, oddając pra" 
sio kralciuiwblkiej nioooain^e usługi. —  Zmarły li 
oz.yl lat 48. OsforoSu żonę i dwoje daieci. Oześć 
Jego pamięci!

Ignacy M us i a ł k o w s k i, przemysłowiec, 
b. oficer legjomowy Żcłatznej brygady, zmairi w Kra 
koiwie w 41 rolku życia.. Pogrzeb odbędlzie się dzi- 
siiitj o godziitiie 4 po południu z kaplicy na cmenta­
rzu raikowidkim. *, . I .  • '

. . .  A ' *■*#
WSZYSTKIM INTERESOWANYM FIRMOM,

któro mają zamiar w cłiaralktenze wytinwców 
wrziąć udział w tegoroczni ej (szóstej z rzędu) 
KAMPANJI TARGÓW WSCHODNICH WE LWO 
W ! , od 5 do 15 września b, r., łub w jednej z czte­
rech Ogólno Polskich Wystaw równocześnie i łącz 
nie z nią odibvć sie ma.jacych, a w szczegółności 
W WYSTAWCIE BUDCYLANEJ, DRCGOWEJ, 
lilGJENICZNO-PRZECIWGRUŹLIGZŁJ i HIGJE- 
NICZNO SPOŻYWCZEJ, Zarząd Targów Wscho-

z żalem mówiła Natusia e
ł— Po CO? — ; -r*' .
■—  Trzeba mi — 

trzeba mi, dajcie...
Rozpłakała się, przytuliła się d o  Kuczedenki, 

czując i wierząc, źo on nio bądzio sią śmiui ani 
kpił z jo j smutku.

Chłodniej zrobiło się przed świtaniem. Białp 
obłoki biegały po niebie, jak drżące rzęsy.

__  Pójdziemy przejść się po polu. d §
Zeszli z peronu, przecięb linje kolejową i wy 

szłi na n a s y p . , t  
.Wyschła trawa zaścielała pole chłocln; m k o ­

biercem. W iał teraz wiatr.
C/Aż nagle drgnęła linja nieba na horj-zuncie, 
i zajęła się najpierw bladym, poteir. coraz czor- 
wleńszym, podobnym trochę do płomienia ben- 
galskiego światła, wschodem.
4  — ’ świta — powiedziała Natusia, kurcząc 
się i podnosząc do góry kołnierz bluzki.
K r-_S loń ce  wstaje/ Ach! Nareszcie. .
% Kurczenko milczał. ‘ & ’**«»
j  Stau oboje na miedzy, w polu, kolo nasypu, 
w mokrych od rosy bucikach, ;j£ \\ g

Twarze ich' b y ły  blade_ i zmeczon. iuoprzo_- 
spaną n ocą W

Zbrojenia lotnicze Japonji 
\ Ameryki

Jak donosi amerykański „Dziennik Polski11 
(Detroit), rząd japoński zatwierdzi! projekt mi­
nisterstwa marynarki, domagający się rozsze­
rzenia programu lotniczego. Pogotowie po­
wietrzne ma być zasilone jedenastu nowem: 
eskadrami lotniczemi co podniesie iR-ecną liczbę \ 
do 28-miu świetnie -wyćwiczonych eskadr, —- 
gotowych do forsownej ofenzywy każdej , 
cli w iii __  ____

ew'.^TTanyGĆjednoczone cieszą stę m- 
twierdzemem swego programu lotniczego, po­
nieważ innenti słowy Stany Zjednoczone zbroi 
ją się w powietrzu lepiej może od innych, p rz e j 
to prasa, japońska uważa za stosowno cioszyt 
się z programu lotniczeao Jaoonji i nawet 
ośkwiadcztt, że cieszyć się będzie jeszcze bar­
dziej, jeśli program japoński będzie większym 
od amerykańskiego.

Jak wiadome, rząd Stanów Zjednoczonych’ 
posiada zatwierdzony plan, który zostanie kom- 
pletniewykonany w  roku 1931, który k oszta  
wać będzie państwo 93.078.000 dolarów i pod­
niesie ogólną liczbę samolotow państwowych 
do 1.G14 sztuk. Departament wojny Stanów 
Zjednoczonych poeiada dodatkowy jeszcze 
plan, który przysporzy Ameryce w tymsamyru 
czasie 2.200 aparatów w n iczych . —  Zatem 
Ameryka ma się z czego cieszyć. Będą dosko­
nale środlU do prowadzenia wojny. i i

Japonja zaś, żeby nie pozostać w tyle, czyni! 
Wsamo 1 również się cieszy z tychże samych 
powodów. R ok 1931 zatem zapowiada ogólną 
radość, która, jeśli od  kilku lat krążące po­
głoski się sprawdzą, zamieni sie w  radość 
opiewaną Izami smutku, bowiem podobna ak­
cja nic wesołego w grunt i« rzeczy nie zap<H 
wiada. pi

W  dodatku tego wszystkie, Ameryka buduje 
dwa sterowe kolosy balonowe i na taki cel Ja­
ponja już wyasygnowała 150,000-000 dolarów, 
czyli, że wybuduje sobie cokolwiek więcej ba­
lonów sterowych niż dwa, żeby odrazu pozbyć 
się kompromitacji pozostawania w  tyle za Siai 
nami Zjednoczonym. Konkurs zbrojenia się po-i 
wittrzengo między obu pańsiwami zapowiada 
się bardzo ciekawie# _| c  ^  - ; .w*-! M-T-il

i— Ja chowam swojo kochane i tak drogie' 
szczęście, pod tym chłodnym wschodem słońca 
W iecie Kurczenko? Czy rozumiecie? Twarzą 
do wschodu. Ot, tak stać i wiedzieć, że już ni­
gdy nowego szczęścia nie będzie. Czy będzie 
kiedyś jeszcze szczęście, Kuezerenko? n

=wj Będzie, —  nowe. —■
‘ r— Lesz, jakże je się przyjmie do pustego 

serca? — i
Głowa pusta była i ciężka, jakby zupełnie 

bez mózgu. W schód nadchodził. Natusia wslu-s 
ciuwała się całą swą postacią. -■' •Ą

Tam, pod tym różowym światłem szła przy­
szłość, nieznana, niezmierzona, ciemność u ce - 
kala z poU jej nóg. r

Siniało stąpała prababka ludzKości ku 'dal- 
s>zym szeregom nowych wschodów i zachodów. 
Na wiosnę jaśnieją one szczęściem i śwoatłem; 
jesienią zastygają znowu. Lecz tylko ci, k tó ; 
rzy usłyszą miarowy krok wieczności, —: od ­
czytają w nich prawdy ludzi i czasów,
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Po całorocznej, pożytecznej pracy w 'Wilnie 
i na krosach północno-wschodnich, gdzie w ca­
łym szeregu miast- a nawet miasteczkach. gra­
no utwory Wyspiańskiego, Żeromskiego, Fre­
dry i Słowackiego, „Reduta14 wyruszy,la r.a ob­
jazd arl\-tyczny po Malopolsce.

Pierwszem miejscem dłuższego postoju był 
Lwów. Wystawiono tutaj ..W  małym domku14 
Rittnera, ..Przychodnia11 Katerwy i ..Księcia 
Niezłomnego11.

Największą sensacją było to ostatnie przed­
stawienie. Odbyło.się ono nocą na placu Domi­
nikańskim przy blasku pochodni oznac <a.,ących 
w akcji porę nocną, lub też światła elektryez-

g  swre-r.ego, oznaczającego dzień. W  ten krą 
tlisty —  jak pisze „Kurjer Lwowski" —  w ra­
mach monumentalnej architektury (kościota 
Dominikańskiego) rzuciła ..Reduta14 muzykę 
wiersza Słowackiego na tle brzmienia orkiestry 

organów. W  kamiennem otoczeniu murów 
nie przepadło prawie ani jedno słowo z siłą 
i pietyzmem głoszone przez aktorów. Od posta­
ci don Fernanda w interpretacji Juljusza Oster­
wy, biła m oc niezłomna i czar piękna. —  Rolę 
Fenixany pięknie kreoAvala p. Kaeicka-Galko­
wa.

Niezwykłą tc prezentację teatralną również 
na tle naturalnej, monumentalnej „dekoracji44, 
będzie rnógt niebawem poznać takżo Kraków. 
W  przyszłym tygodniu zjezdża tutaj ..Ri-duta44, 
by dwukrotnie wystawić ,.Księcia NfeAorone- 
go44 na Wawelu. Zapowiedź tego oryginalnego 
przedstawienia w ujęciu artyslycznem entu­
zjastów piękna z ..Reduty4 obudzna, bardzo 
żywe, zrozumiałe zainteresowanie,
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7 aktów o kobiecie, która ma i o ko­
biecie, która pragnie mieć. W głów­
nej ioli Adolf Menjou, Marla Prev:tt, 
Monte Blu* i inni. Nad program we­
soła komedia w 6 aktach z Coolteen 
Moore i Sidney Cli a p lin e m  p. t.

DZIEWCZĘTA W DOBIE SHlMMY

POSEŁ DASZKIEWICZ W „KLUBIE PRACY44.
Były poseł z .."Wyzwolenia11. Łasakiewioz, dotych­
czas „ dziki11, zgłosił akces do „Klubu pra-cj — 
IV ten sposób „Klub pracy11 liczy obecnie w Sej­
mie fi członków.

ARTYŚCI FILMOWI. Mairy Bickfard i Douglas 
Fajrsbank wyjechali w poniedziałek z Warszawy 
do Rosji, żegna,ni na dworcu przez przedstawicieli 
polskiej produkcji filmowej, prasy i publiczności. 
W drodze powrotnej z Rq^i zatrayma-ją się oni 
ponownie w V ansza,v Le, skąd uuadizą się na wy­
poczynek do Karlsbadu.

ZATWIERDZENIE WYROKU. Z Waisznwy 
donoszą: Sąd apelacyjny rozpatrywał wczoraj
sprawę redaktora „Gloso Prawdy11, p. Stpiezyń- 
skiego, oskarżonego o obrazę generalskiego sądu 
honorowego. Sąd apelacyjny zatwierdzi! orzeka­
nie sądu okręgowego, skazujące red. Slpiozyńske 
go na 3 miesiące aresztu.

PROCES O ZABÓJSTWO SZOFERA. Wczoraj 
rozpoczął się w Warszawie proces kpt. Pawlikow­
skiego, oskarżanego o zastrzelenie szofera w urze-! 
dzi< policyjnym. Kpt. Pawlikowski przyznał sięy

ogromną sensację w śród widzów, Którzy zgoto­
wali dyplomacie gorącą owację za jego odważny 
ratunek.

WROGIE MANIFESTACJE PRZECIW CU­
DZOZIEMCOM. W  Paryżu przyszło w niedzielę 
do wrogich manifestaewj przecinko cudzoziem­
com. Na Mont Martre zaatakowany został au­
tobus. w  którym znajdowali sic cudzoziemcy. 
Zostali oni po części -czajnie znieważę'’ . Poli­
cja musiała wkroczyć. W  dzielnicy Montpar­
nasse cudzo,ziemcy którzw siedzieli na tarasie 
pewnej kawiarni, zostali róunież przez- publicz­
ność znieważeni.

SOWIETY WYDALIŁY KORESPONDENTA 
HAYASA. Z Moskwy donoszą: Rząd sowPciki
wzbronił dai-szego pobytu w Rosji korcspcur lonto­
wi agencji Hava® za'podawanie toforwac-yj, nie­
przychylnych dla ustroju sowieckiego.

INSCENIZOWANY PROCES. Z Moskwy do­
noszą: Zakończył się tu proces przeciw ko^ ze- 
koruunu agentowi rządu węgierskiego. Y i»o- 
nienni, oskarżonemu o niegalne przekroczenie 
granicy państwa SSR, w  celu wybaóaira, jacy 
agenci sowieccy pośredniczą pomiędzy rządem 
SSSR. a komunista,mi węgierskimi i jąLue plany 
mają komuniści, odnośnie do wywołania rozru­
chów względnie rewolucji na Węgrzech- W is o -  
ni przyznał się do wszystkich inkryminowanych 
czynów i został zasądzony na karę śmierci 
przez rostrzelainie, —  Jednakże sąd s o w ie c i
wziął pod uwagę fakt, iż d z i a ł a l n o ś ć  prc n c a ^
tora- Wisoniego nie tniffla szkodliwych ,c.<-utkow 
dla państwa SSSR. i postanowił zhucihc mu 
kare na 5 lat więzienia. Istnieje podejrzenie, 
że cały proces jak i wyrok, b p  ^ c w i z a ^ ,  
do skompromitowania rządu węgierskmgo, na 
Bzem rządowi sowieckiemu w danej chwili za­
leży.

ŚLUB GWIAZDY FILMOWEJ. Z Beverly Hńls
w Kaiiifornji donoszą do amerykańskie,h_ pism, że 
odbył się taro ślub artystki filmowej,_ May Mur- 
ra-y z młodym aktorem, , księciem11 Biraini z Ro­
sji. Dmżbowali młodej pairzć: RńdoJf Yalo.itiiio 
i Poia Negri, która w rzcezjro-istoeci przjczjnila 
się do tego małżeiKtwa najwięcej, p*rvie,waż na 
swoim balu trzy tygodnie temu zapoznała junmą 
Murmy z Bieałuini.

NAJW IĘKSZY SAMOLOT NA ŚWIĘCIE. 
Na zamówienie rządu japońskiego buduje się 
obecnie w zakładach Dornier nad jeziorem 
Badeńskiem olbrzym-samolot, aiewatpliwie naj. 
większy dotąd na -świecie. Rozpietołć jego 
skrzydeł ma wynosić 70 motrów, będzie on za­
opatrzony w 12 motorów o konnej sile 5.400 
Hlk, a w  lodzi pomieśei 100 osób.

mzięcia uubiali w wj stawie budo.
c  L iy o -u ie ,  k (ó i - ; i  o tiyw rlzi s&ot^(anie i /- 
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PROGRAM SEN9ACJNY PEŁEN HUMOI U

: ; ask z
LWETK1

Przygody na wyspach Samoa, Hebrydy i Salo­
mona, krainach wieczne] zieleni i słońca w 0 
akiach. Ponadto w programie d w ie  a re y w e ­

s o łe  k o m e ilje  t r z y a k to w e .

PocząL przedsl 
o godz, 5, 7 i 9 
w niedz. o g. 3

W ielki podwójny program dwa naj­
nowsze obrazy wyt. „Paremonnta“ 
fezczyt techniki! Koneei t reżj serji.

?  POCAŁUNEK W CIEMNOŚCI

hi6 ts ^ i,o ap,ęCia(lramuł ®rołyozny w 7 aktach, przed - 
bicK.  ̂ iincr;q dzie e  Don Juana i płocho; ko-
dłoH a^lynCln.",■ ^ ' rl* balony Nowego Jorku. Pona- 
cln!1„.m _ ni.®PPfl>v’dopodobnveh przygód i niepraw-y ^ n mejn .11
M°cnlir\raifR BZ Beity Adolfeiu ̂ ’ N o a h  B e r r y  i inni w obrazie p ó d  tytuł.

P O D S T Ę P N Y  S T R Z A Ł

Ktsłita na B)yit06!l£ HiłealSKj 
L a c u i f

Kraków, 21 lipca. 
Wczoraj w sali kmiferoneyj.icj magistratu kra- 

de czynu, jroiiając, że nie miał zamiaru zabicia kow-Aicgo odbyło s>ię niezwykle lic-zne zebranie
Tswfera, że tylko reagował gwałtownie z powodu przedstawicieli tutejszych kół irzemyslowjch, ar-
przodMż.iienia nerwoweg-o, wywołanego ratorema' chitektów, rękodzieła j t. cl., zwołane orzeić prezy. 
proebylmi kata&twfauii loMdczemi, a do Rgo był djurn miasta Krako-wn, oraz zarząd Targów W&ch 1 
iKłtRwntJoipiy ^,ilvoholwa, K.po.iyt.vjm.jrczv kolacji. 

e q h a  p k i  i c e s u  i u c h o  \  o  n a j o u ż Y c t a  p o  L“ tmBOROWI:. 3'3;i-i.-/:( V ,k i i itpolacyjiny -1,,zj,;| •!y. , u : J
\V|-U ?,k ;iryQ  l  u c l is i i , s k u z iu i c y o  w  * j ,r a ;w io  j , o r c -  j <‘I/JnI|J :
woj na cztc.rj' lata więzienia, o zmiamę śrotiika za -,b- J'_-  ̂ __
pobiega,wezego. Sąd zuUc-nil dotydiczasewy śro-1 * a zebianie przybyli- wojcwotla Darowsdii, yrc-
dek zajtobiegaawzy na ubozpicce,zenie’ lrijio-tec-znejzydcut miasta* Rodle, wiceprezes Izby hamtiowej
w wj^sokoM 400 tysięcy zlotydi. 'Pciroś i dyrektor dr Bereś urc-zes dyrekcji kolei

FUNDACJA R ‘ toKI FELLnRA N\ WALKĘ Barwic®, przed^uiwiciielo kól budowniczyśh \Voi
Z CHOROBAMI. Dla, powiatu będzińskiego p -rzy -h y^ o, Miarczyński, Roufca Kram-trMri 7«liń^
znała- fu^acja, Rotkcfcilerowska oO.OOO aolarow ^  d^ l0r zborow-ki, m-r ^ehimitaek0 inżV

zapobiegawczą .pne-j-w choroboin. ^ - jn ic r  Król, dytokio. P. K. O. Bir-ńkowM-i nrofesormają byc wypłacone w okresie o-lotrun.1 \ J oicmeoiwuą, protesoi
Piorwaza rata n a d e jśc ia  z Nowego Jortcu w u a j - [ ^ ^ ° ^  4 Mldu ^  ^  i>rzybyylh iaż.
\mtym czasie. Aaniwiki prozos budoiwlcmj, dyrektor

ZNACZNA ZNIŻKA CEN CHLEBA — W ŁO-p-argow Wacho mch 1 ohaisiki, inżynier Nowo-ry-
DZI. Z dniem -wceorajszym nastąpiła w ł.o.lzi la> oraz tutejszy prztostawik-id Targów Wrsehod-

lka eon chicha o 10 groszy na kidogramie. Zniżka nkh dyrektor Cichocki. 
sipKrwodoyama zoshiia ujawnieniem znacz,nyeh za­
pasów mąki z poprzedniego okresu.

ŁADNE CENY W PIĘKNEJ GDYNI. Koros- 
PKiiide.ut jtoznańskiej „Gazety Powszechnej" dono­
si z Gdyni:

„Ażeby dać wyobrażane o tutejszych cenach, 
przytoczę tylko, że pewien lekarz z Poznania za 
przemoce/wat),;,o w niowielkhn pokoiku w „Rivio- 
rze11 zapiutcil 17 złotych za jedną noc! W Domu
Kuracyjnym za- szklankę huki, zwanej kawą, ,
z trzema o-b^wiązk.owo dódn:n«mi dio niej kruche- j chcąc wspóluio pracować nad rozkwitom ..iiabta 
m,i bk?żkoptam,i,'zażądano 2 złote. Podobne la iy  \ ca,;e,.o województwa.

Z OSTftTKiEJ CHWILI

f f iĘ d z u n a r o iS P w e
Eksposc min. Zsieskieyo

Warszawa, 21 hpca. Na dzisiejszem postaełre- 
r.iu komKji zagranicznej sejmu, minister spraw 
zagr. Zaleski, wygłosił eksnose, w kfórem na 
wstępie stwierdził, że z przyjemnością korzysta 
ze sposobności, aby dać obiaz naszej połnyki 
zagranicznej w chwili obecnej. „Należy to uczy­
nić —  mówi minister —  tembardziej, że właś­
nie w ostatnim czasie w  prasie, zwłascza za­
granicznej, nie brak było przypuszczać i no- 
głoaek, które zupełnie fałszywie tłumaczą za­
sady naszej racji stanu. Jeżeli bowiem które 
z państw europejskich dąży do pokoju i poko­
ju wymaga, to nikt większym nie jest tego wy- 
znav,cą, niż Falska, która reuonstrukcję swą 
musi prowadzić nietylko po wojnach ostatniego 
dziesięciolecia, ale też po wiekowej niewól' 
i rozbiciu. Pokojow a polityka polegać m ęc 
musi na możliwie najwszestrormiejszej współ­
pracy międzynarodowej, w której Polska brać 
pragnie jak najwyższy udział w pierwszym sze­
regu państw, przyczyniając się do utrwalenia 
tego nowego stanu rzeczy. Dla podkreślenia tej 
naszej pokojowości, min. spraw wojskowych 
w porozumieniu ze mną zamierza w  najkrót­
szym czasie skasować instytucje attaehes woj­
skowych przy większych naszych placówkach 
zagranicznych.

Polityka Palski wobec Ligi Narodów kieruje 
się interesem państwa, idąc po lin* rozwoju 
Ligi Narodów Z punktu widzenia ugruntowa­
nia wpływów i powiększenia autorytetu Ligi. 
Narodów7, Polska traktuje dla siebie koniecz­
ność gwarancji stałej współpracy w7 IM ze, gwa­
rancji. mających swoje usprawiedliwienie w do 
nioslej roli. jaką Polska odgrywa, w pacyfika- 
cyjnej i organizacyjnej działalności Ligi Naro­
dów7. Jedynie zapewnienie Polsce stałej współ­
pracy w7 Radzie Ligi. pozwoli Lidze odegrać 
należycie i całokwicie rolę, do jakiej ona jest' 
pow7olana w myśl paktu.

Nasz sojusz z Francją, przeciw nikomu za­
sadniczo nie Avymierzony, jest jedynie instru­
mentem bezpieczeństwa i nokoju Wspóldz.ala- 
nie Polski z Wiochami rozwija się pomyślnie 
na terenie politycznym i gospodarczym.

Częstokroć na terenie międzynarodowym 
spotykamy się z iyczlwem zainteresowaniem, 
rządu angielskiego. Na dobrych z rdu siosun- 
ivach zależy nam barazo, i mogę zapewnić, że 
rząd Polski dołoży starań, aby się przyczynić 
do utrwrolenia i pogłębienia tych korzystnych 
ww.ajemnych nastrojów7.

Również ciepie sło-wa poświęcił minister sto­
sunkom ze Stanami Zjedn. A. P., przypomina-

9 9 t a i s i f t l e  P o l s k i
na knmisji zagranicznej

jjąe ostatnią 130 rocznie niepodległości Stanów 
’ ZejdnoczonYcJi, która dala sposobność na rodo- 
wri polskiemu wyrażenia swmj szczerej i głębo­
kiej wdzięczności.

i Z Japonją łączą Rulskę przyjazne stosunnE 
| Z Chinami prowadzi się od niedawna w Paki- 
nie rokowania o trakiat handlowy.

Splot interesów, łączących Polskę z Niemca­
mi, wymaga trwalej współpracy między obu 
państwami —  Rząd polski pragnie szczerze 
oprzeć stosunki poKko-niemieckie na realnych 
podstawach i rozbudować normalną współ­
prace sąsiedzką, pozbawioną wszelkich czyn­
ników wzajemnej animozji. O ile N.einey wy­
każą również zrozumienie dla tego programu,

! to wzajemne stosunki mogą znakomicie pizy- 
ezynić się do odprężenia O gólnej sytuacji mię­
dzynarodowej.

Jeżeli ehod-zi o nasze stosunki z SSSR., to 
oba sąsiadujące ze sobą państwa o  różniących 
się zasadniczo ustrojach, potrafiły od pewne­
go czasu rozwinąć między sobą stosunki po­
prawne, zadające ldam wrogiej nam propa­
gandzie Wzdłuż granicy noisKo-sowieekiej 
panuje spokój, a graniczne komisje mięszane 
likw :dują pomyślnie drobne wzajemne niepo­
rozumienia.14

W końcu mimster podkreśla szczególnie ser­
deczny stosunek, jaki łączy Polskę z Watyka­
nem.

Wszystkie te stosunki, na pozór rozm ^.e, 
połączone są wspóinemi cechami naszej połity- 

'ki zagranicznej, której nnjistotmejszemi mo- 
imentumi są; pokojowość i ciągłość. Ciągłość 
polega na tern, że idee i interesy państwa trwał 
sze są od poszczególnych gabinetów. Ciągłość 
polityki zagranicznej jest wyrazem należyte- 

‘ go wyczucia przez dany rząd kompleksu za- 
gudiueń w stosunkach międzynarodowych. — 

jDaje ona kontrahentom pewność, iż niezale­
żnie oU zm.an osobowych rządów, słowo, raz 
lane przez miarodajnego przedstawiciela pań­
stwa, nie tiacl swojego waloru.

Wkońcu minister szkicuje specjalni' -uosim- 
ki gospodarcze i konsularne, jakie nas jąezą 
z poszczegolnemi państwami.

Dyskusja nad tem expose odbędzie się w 
przyszłym tygodniu.

Komisja przystąpiła do wysłuchania refera­
tu p. Barańskiego o ratyfikacji traktatu han­
dlowego poLLo-bulgmskiego. W  dniu dzisiej­
szym komisja ma zaiatwnc protokół dodatko­
wy do konwnecji handlowej z Czechosłowacją,

aa akcję zapobiegawczą .przeciw 
niąlzc tc

Zebranie otworzył P1 t RolJc, rritając p. 
irojewodę Danowsikicgo ̂  i prosząc go o pop 7.reie 
tej imprezy. IV < powdcdizi wojewodn D:wow*ki, 
jako przedstawiciel rządu, oświadczył, z< wszyst­
ko, co będzit ad 'Mego zad a ło , uczyni, aby pra­
stara stolica Polski — KmJtów, wystąpił we Lwo- 
wio na wystawie w całej swej okazałości i przy­
rzeka poparcie dla poozynań Krakowa nietylko 
w tym kierunku, aie i w szeregu Innych spraw,

Nic więc- dziwnego, że iMimadowolenio wśród przy Jrcieir_a'cie . '"'Wtawy budior.lane1,
jczdaiycl; jest znaczne i powszechnie słyszy się 3 mianawdicio *cv 110 tok pałaąioej kw-esłji 
UTyskiwania n.a brak kontroli ze stromy wiadz. — jroiesizikaiiiiowoj. WjS'ta,wa ta da równie-ż obraz, eo 
,Cierpi na tem ogromnie propaganda morza, gdyż Polska w dziodlzinie f->uiŁoiv.-nic.t.wa. od chwili uzy- 

Kn. ■ spusób }T«ybysz_przo- „kania swioj olepodległowi znobiła, £  obejmie ró-

uchwaiają jednomyślnie w-ziąó grernjalny udział w 
wystawie budowlanej i drogowej na Targach 
Wschodnich we Lwkp e w czasie od 5 do 15 wrze- 
śuia b. t„ oraiz udzielić imprezie budowlanej Tar­
gów jak najszois-zego jx»parei;n

Celc-m zo-rg-auriBOwaiaia wystaw-cow krakowskich 
wj bra.jiy la 1 szarotki komit.et o-rgjjmizacyjny, w 
odda l któr<;-gx> n-crtzJi: honorowe prezyil/inn: w oj o. 
woda D aiow ski, iirozydc-jit miasfn in-żyijfr Roiło, 
t iceprer/ydent inżynier Sauc I prezjalcnt Izby han­
dlowej i przemysłowej p. T. Epsteim. Prezesem 
komitetu wybrany został architekt StryjeMń Ta­
deusz, zastępcami inżynier Sclnmitzek, Kosobuck* 
1 oitr i architekt Ludwik Y ojtycako, ponadto wy­
brano kilkudziesięciu członków ze w:zys1kich 
sfer przemytsłoiwych^.budowniczych i rękodzielni­
czych województwa kawkowakiego. Na urn zebra­
nie zamknięto.

K A B A R E T  „ C IT Y £6

przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście oJ plant)
fcW W  Telefon 323.
T owy program. Codziennie przeastawienie od 9 wieczór 

Wet^p woiny. ' , 3026

ł Z TEATRU LMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
L nsiaj po am ostatni „Niedojrzały owoc44, który 
p  êdf chwilowo z a&za w pełni powodzenia. 
Biwoia" ,£ ia ^dtcrorey -w tej świetnej krotoeliwili 
rzpna będzi" ̂  ?'ol<̂ (jioili- We »zwartek pcwić 
rua pierwszej I r l i » L w ¥*a0’-1*0 „P oczekał 
genoralnei teati zaiukj„ :„ (. ? in7 z IWV0'TU próby

Pr"

st.rzega potem sy oieh annjontycłi przed wpakiię- 
cieoa vz ręce tutejs.-z.yeh „piratów14.

rŁ ®  ś w S a t a
FABRYKI FORDA TAKŻE W GDAiŃSKU.

W  Gdańsku krążą pogłoski, pochodzące podo­
bno z miarodajnego ródła o zamiarach lrorda 
założenia *  Gdańsku fabryki. W  tych dniach 
mają pi-zyhyć do .Gdańska przedstawiciele For­
da celem przeprowadzenia pertraktac} j z od- 
S o wi e d n i cm i s f e,r a mi.

SENSACYJNE ZAJŚCIE W KAWIARNI. Z Bu

wwieź i (lzk ł kanaalis -̂j-i. elektryzae-ji, guzownic- 
twa i wodociągi. Uzuipehiieme wystawy^budowia- 
ucj będzio wystawa drogowa, która, zatamuje 
wszystkie systemy bndwanaa dróg, a więc od 
prostego szutru po bruk kostkowy i asfalt
do stalbeionu. Referent zaOcońcizj-f zaproszeniem 
Krakoiwa na wytetoiwę lwotysiką.

W dyskus-ji, jaka się tiad referatem rozwinęła, 
zabiennlo glos wielu  ̂ obecnych i wg.zys-cy podno- 
sili ko-niccizmość udiz-ialu Krakowa w wystawach 
zu-iiowlanej i dirogvwej, a to z jednej strony ce­
lem zamanifestowanua żywotności tutejszych kól

rozegaalo 
na dc 
de
|a dianm, siediząca mi terasie w towarzystwie *nto-[lllt>w]ainê  a t.effl 
ego mężczyzny, po krótkiej, głośnej wynńanio; ’ y ?z,
*owł z nim, zenrala, sie z miejsca i ratcilu sio d o ; j ' • ) y

?' WŚ5-'-'"';V4*jjji ,x
^ R E P E R T u A rY : 

iTEATP IM. SŁOWACKIEGO
ironu, 20 l im: „Niedojrzajj fm-0,c«

>swa»tek, 22 d. m.: „FotizekaJnaa b  klasy1* H fn
P!'ątok, 23 b. m Teatr zamknięty.--'

dajiesztu doinoszą: W n-ićHiżicle wieczorem na te- 1>ir/.emyclow7ych i rckoc *eim^^oh, jak również 
rasie kawiarni mi wyspie Małgorzaty na Dunaju !i z priostego interesu, gdyż wystawa ta przy czyni 

scnsacyęjno zajseks: Mioda, wytwór- niewątpliwie do w-zbuclzenia silneg-o ruchu bu-
temsainem do obniżenia liczby bcz- 

zozególności wojewoda Darow îki'
Minie wezbranego Dunaju. Beapośreduto potem to -j1*5̂ 1*0 za'chęca l; d° vv? " ^ 1' * "7 *wW,v i uważa
warzysz jej siko-ezyf także z wer3mdy do Dunaju ®iojatytvę iargow Wsehoduich, urządzenia wy- 
i po wytężonej waiee z prą-Jam ©W al pochwycić s((awy badionwlanej, za azynniik niezwykle ważny 
kobietę" i 'wrodobyć ją na brzeg. Jak sięąokazało,1 i ttoufeły w nasze®1 życiu gospodarcizem. Bo wy- 
była to znana węgierska aiktoroka, i 'a.u-lina Osakyr; ijkióiiieuru przez lyrzewWmctząoeg-o- inż. Porośia mc- 
wysiępująea w budapeszteńskim teatrze, a towa- jktórych s-zozcgólów d o t y c z ą w y s t a w y ,  oraz 
rzycizcin jej t>y'l włoski dyplomata. k>. DonienieO p ^oświadczaniu się zalstępeów cechów "kraliow-

Mddi iiżynica-a Króla i p. Iglimskiego, uchwalono
koijetłae aktorowi n * r o z o l u e j ę .  '$»>$

ukifT odpowiedziała, jogo zdaniem, za uprzejmie,! 'Zebrani w d#u- ttoMejszym przedaawiciele prze 
zrobił jej O to wymówki, eo ją zdenerwowało, “ jslu, rąkodzael, budownietwia i arenittitarj mSa- 

'pchnęło lo szaleńczego krolku. Zajście wywołało i£ta JśrakowaT oraa woiewóuiztiwa krakowskiego,

Im. Domeuico *
Russo, członek wloek.ogo posclilun w Budaipesz-> 
cie. Pouodmu zajścia była zazdrość dyplomaty, | 
że jego towarzyszka swemu

TELEGRAM Y

ucś: itkiMto Krupp: FętfziR 
przsniEsi&u: tio Rosił

(Telegram własny „Nowej Reformy,r' 
Paryż, 21 lipea. „Intransigrount14 twierdzi, że 

tajny układ nfeaiiecko-rosyjski przewiduje 
pożyczkę, która ma być udzielona Moskwio 
przez BeHin w rozmiarze nie 300 lecz 150 mil. 
marek. Sprzedaż fabryki „Reinmetall14 oraz, 
przeniesienie części zakładów Kruppa do Rosji 
wypływają z tej urnowy. ,r

■ —

fluu spoiób leczeniu rsi:
Telegram własny „Nowej Reformy14).

Londyn, 21 lipea. Angielski mhuster lngje- 
ny, Nevilie Chamberlain, oświadczył w Izbie 
gmin, że wynaleziony został sposób leczenia 
raka, oraz że będzio 011 w najbliższym czasie 
szeroko stosowany. Statystyka wykazuje, iż 
w ciągu 1925 roku 50.000 osób padła w Anglji 
ofiarą tej strasznej choroby.

PoSci^ lee iisC RSiM P?

Z d ro jo w is k o '
G O C Z A Ł K O W I C E
j . Ofld WisJ«l

Sfacla kolelow a przy pltfwnej Hitjl Dziedzice—Katowice
**■ -  ^  2J/j godziny z Krakowa. -  .%*. -

Silna eolanko-JodoNYo-bromowa ra d jo c iy n n a . E osy jek ie  parnie bo 
iankow e og ó ln e  i kom oro we, hydroterapia, hala do inhalacji solanki 

. ^Specjalne urządzenia dla kąpieli słoneczn ych .
N adzw yczajne od lat CO w ykazane w ynik i uzdrow ienia przy  chro­
nicznych  reum atyzm  ach, staw ów  i m ięśni, nerw obólach , jak iscliias- 
ęhorobach  przem iany materji (certrelyzm >ł skrofu lozie , krzyw icy , 

chorobach kobiecych  i dz eoięcych ,
H otelo I pensjonaty  z  kom fortem , św iatło e lek tryczn e. R ibljoleka, 
czytelnia, p lac ten isow y i k rok etow y, sport w ioślarski i liczne inne 
' w rr ^  rozryw sk i. .

O rkiestra w ojek ow a  73 p. p. 28
Cenj przyfllępneT^^ ^  Ka iądani© wyrsyła Zarżą p r o s p e k  iy

DZIAŁ ulEŁDOWY
KriŁuow, ui lipca.

Na początku zebrania tendencji dla efektów 
nie można określić, kursa zapowiadają się moc
niej. ięi . ___________ ^

Uodobnie na pogdeldziu. . V'Tą.:.l 4
Na rynku walut i dewiz tendencja słabsza.

Izisiaj rano kurs kształtował się około 9 .1 5  do 
9. fi nieoficjalnie, nieli słaby, obroty niewiel­
kie, zapotrzebowanie minimalne, towaru dość. 
Bankowo ton ar 9.20. K

W  Warszawie nieofcijahiie 9.12— 9.13, ban­
kowo 9.17, w Katowicach bankowo 9.15.

Na wszystkich giełdach podobnie, jak u nas, 
ruch slaby i małe obroty. Bant Polski płacił 
za gotówkę 9.10, za czeki 9.15.

G’ e ld a  z u r y c h s k a
Zurych, 21 lioca. (BAT). Zaniknięcie giełdy. 

Paryż 11.11, Londyn 25.13, Nowy Jork 5.10G, 
Belgia 12.00, W łochy 1G.S0, lliszpanja 81.30, 
Jlolanoja 207.80, Berlin 122.90, Wiedeń 73.00, 
Sztokholm 38.35, Oslo 113.30, Kopenhaga 
136.90, Sofja 3.75, Praga 15.30, Warszawa 
56.50, Budapeszt 0.722, Bialogród 9.105, Ate- 
ny 0.20, Konstantynopol 2.82, Bukareszt 2.375 
Hclsmgfors 13.00, Beunos Aires 209 i trzy 
czwarte. Tendencja mocna.

S z k l a n k a  w o d y
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WYLOMTENIE ZWŁOK Z WISŁY. W  dniu 
wlez-oraj--zym wyd-oliyto z "Wisły naprzeciw klasz­
toru TP. 'Norbertanek zwłoki "Władysława Tureoi 
kiego, lat 26, przemysłowca, zamieszkałego przy 
ulicy Krerowowskioj 1. 4, który dnia tego utonął 
w ezas-ie kąpieli. i

ZAGIN1C.NY. Jozef Guttman z Rybnika do 
niósł, że z końcem ma;,a b .  r. wyjechał z Rybnika 
do Krakowa niejaki Alfred Mttenz, lat 41 i dotyel' 
czas nie powrócił. Za zagmiohym wszczęto .'no 
Sizeikiwania. 1 ,

TRAGICZNA ŚMIERĆ NACZELNIKA STACJI. 
Z Warszawy telefonują- Wc-zoraj na stacji Niego- 
rów za Skierniewicami uległ wypadkowi naczel­
nik stacji, p. Szymafehi, który, nie dosłyszą ,vszy 
nadchodzącego pociiągu towarowego, wpadł p o i  
pan-owóz. Kola pairowiz-u odcięły mu nogi. "Wieorv.v 
tomny odwieziony tło szpitala, w ktoke zmarł.

ZEZWIERZĘCENIE. Sąd okręgowy w Fioirk.0 
wie skazał na trzy lata więzienia 22-let-niego Mie-: 
ozyslaiwa Bagińskiego za ut-rzymywaiitic stosiuu- 
ków z Teściową,. 33-letnią Wśdorją Michałowską, 
or&z dokonanie czynów lubieżnych, połączony<3i 
z deflora-cją 9-letniej szwagiciki, Genowefy. -T 

Bagiuslci Katował swoją żonę, liczącą ■źalećktfie 
lat 18, tak, iż przeleżała ona- na skutek odniesio­
nych obrażeń cielesnych w szpitalu 7 miesięcy. 
Katował on również swe małoletnie daioci, które 
zmuszał do czynów niemoralnych.

\
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4 N O W A  R E F O R M A

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom

li arsstawski Skład 
przybor&w fotografIcz. 
Śzcioska X. 'leU 14X6

^  H a n k i  jjjj

Powsz30hny
Bank Kredytowy

S. A,
w Krakowie, Ryńsk gł, 35

C u k i e r n i e

Bechsiela
B lttth n e r

BSsendorfer
W y ł ą c z n e  z a s t ę p s l w o :

H. SMOLARSKA
2HAKOW, SZEW SKA S

JO ZEF  USTEK
tan odo wy rr.cchamk, stroiciel for- 
ieoianćw, kier K ytw. fortepianów 
B. Ciabryetska, uL Sto Lanka L. 6- 

7 etc/orz 369

| D .S C m t £ I B E R
Kraków, Elsrjabka 32, tslef. 3215
Magazyn mód i strojów dam­
skich, poleca ostatnie nowo- i 
ści wiosenne, najnowsze mo­
dele paryskie i wiedeńskie, 
crepe de chine, georgotty, 
crep salin, crep marócain,
1 u lary, surowe jedwabie, 6a- . 
tyny, markizety i krepony, i

Przeprowadzki
1 w  mle'scu i ko!e',ą wozami me* 

blowemi uskutecznia

3iuro soedycyjna I komisowe 
, , S F E D O K O M “

Spółka z ogran. od po w. 
S r a k ó w ,  u l .  M ik o ła j s k a  4 

T e l e f o n  4640.
Fachowa obsługa zapewniona.

Ceny umiarkowane.
Dla P* T . W ojskowych i Urzęd­

ników odpowiednie zniżki.

P .  M A U R 1 Z 1 0
R y n e k  g łó w n y  38

Herbata

lawirijitrrj ańnieuń ua życia
. F E N I K S "

ul, św. Gertrudy 8 , tel. 273.

łierijata p r

z„Ruczkq“ Ł 0

Sp. Z 0. 9. 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  3 4

Przybory
jńśmiemip,

Ł  ALEKSANDROWICZ
Basztowa U. — Tel. 311 i 40ol
iUorazyn Przyborów biurowych

iiufsa maturytzna dukształcajacu
„ W i  JE  O t S

pod osobisiem kierowniclwow 
praf. Bogusława Butrymowltza 

Krakowie, ul. Studencka L. 14
ansygotow ują tak d o  m atury, 
akrdeżdo wszy^lkieh egzaminów

O G Ł O S Z E N I A
najskuteczniejsza

W PRZEWODNIKU
inforrłiacyjno-haRdlowym

.YOWfiJBSTdRZH?

dolska m m  mmmm  aerolot
EI@ZftS.Ay Ł0T@W

 ̂2 GODZINA K I E R U N E K GODZINA

1 8-00 Ijt Gdańsk Ą 17-15
i  11-00 \\’arseawa A 1415

1  14 00 tp Warszawa Ą 11*15
■  17-00 T Lwów (!) 8*15

8-00 9  Lwów 4. 16-15
i  11*00 i  Kraków A 12-16

GODZINA

8-30
1 1 1 5

12-00

15-00

K I E R U N E K

t Warszawa
Braków

Kraków 
Urno 
Brno 

W iedeń

GODZINA

1515
12-jO

11-30

8-30

Sum otoly k u r s u ją  codziennie, z  w yjątkiem  niedziel.

m b — aai— ia — sa

S e  s p o r t u
NAJBLIŻSZE MIĘDZYPAŃSTWOWE ME­

CZE PIŁKARSKIE POLSKI odbęrlą się w  po­
czątkach sierpnia, mianowicie w Poznaniu 
z Fiuiandją, w o Lwowie z Turcją i w- Budape­
szcie z Węgrami. Dwa ostatnie wyznaczone są 
na jeden dzień, mianowicie 12 sierpnia.
F W YNIK KONKURSU HIPPICZNEGO IM. 
PREZ. RZECZYPOSPOLITEJ W  W ARSZA­
WIE ogłoszono w dniu wczorajszym. Nagrodę 
honorową Prezydenta Otrzymał rotm. Krółikie 
wicz, uzyskując na koniu „R eyolift'1 pierwszą

Z kolei rozdano nagrody pieniężne w w y­
sokości 2.000 zł, a to pierwszą w sumie 500 zł, 
drugą 400 zł, trzecią 300 zł, czwartą 250 zł 
piątą 200 zł.

Następnie ogłoszono wynik konkursu w sko­
kach. Pierwszym był por. Lewicki na „Mirzo“ , 
który uzyskał nagrodę honorową Aleksandra 
Skrzyńskiego, oraz nagrodę pieniężną. Drugim 
był maj. Toczek, na „Taw orycie‘ :, trzecim rotm 
Królikiewicz na ..Uniganie", piatem i szóst-em 
miejscem podzielili się por. Sklipiński na „E le­
gancie^ i rotm. Dobrzański na „Lumpie1'-,

Na konferencji prasowej podczas której gen.
K oryto-w sk i u dzie la ł prucie w y ja śn ień  na tem at

nagrodę, drugą pułk. Zahorski na. koniu „Z o- jzawodóv.*, oświadczy! on, że w przyszłym ro 
rza“ , trzecią por. Gzowski na „Naczolniku", jku, departament kawalerji M. S. XV. planuje 
czwartą por. Skiba na „K o cy “ , piątą podzielili urządzenie międzynarodowych .zawodów kon- 
się rotm. Królikowski na „Jaśku-1, rotm, D o-m ych  zakrojonych na wielką skalę, 
hrzański na „Lumpie11, major Toczek na „F ;v  SUKCESY POLSKIEGO LEKKOATLETY 
w orycie--, por. Lewicki na „Mirzo“ 4 W  PARYŻU. Podczas zawodów międzynarodo-

wych w Paryżu startował również w biegu 400 
mtr. Warszawianin Stefan Kostrzewski (A. Z. 
S.), zajmując trzecie miejsce za Holendrem 
Paulenern (49*/* sck.) i Barro (W ęgry). Polak 
pobił w  przedbiegaeh wszystkich rywali, fran­
cuskich, a w  finale innych znakomitych obcoo- 
krajowców.

STUDJUM W YCHOW ANIA FIZYCZNEGO 
W  POZNANIU. Studjmn wychowania fizyczne­
go przy uniwersytecie poznańskim ogłosiło na­
stępujący program swej działalności na rok 
1926 i 27: Kurs trzyletni pełny, kurs trzyletni 
uproszczony, kurs dwuletni, kursy dokształca­
jące pięciotygodniowe, wykłady hygieny szkol 
nej i zasad wychowania fizycznego. Ćwiczenia 
cielesne dla studentek i studentów -wszystkich 
wydziałów uniwersytetu. Zgłoszenia z dołącze­
niem matmy, metryki, świadectwa zdrowia, 
życiorysu. "Poznań 3, Ogród Botaniczny.

ZW YCIĘSCY „TOUR DE FRANCE BUYS- 
SE“ . Depesze z Paryża donoszą, iż Lueien 
Buysse (Belgja) wygrał tegoroczny w yścig 
kolarski dokoła Francji przed Frantzem, mają­
cym czas niemal o 2 godziny gorszy.

FRANCJA ZW YCIĘŻA W  DAVIS CUP 
W  SZTOKHOLMIE. W  rozgrywkach o puhar 
Dayisa, Francuzi zwyciężyli Szw edów ,w  dou- 
bledi 6:4, 0:1, 6:1. Francję reprezentowała pa­
ra Borotra— Brugnon, Szwecję Malmstrom—  
Wałlenberg. W  ten sposób Francja na pięć gier 
wygrała już trzy i nawet ewentualnie przegra­
ni e dwóch następnych gier nie wpłynie na za­
jęcie przez Francję miejsca w finale, w któ­
rym s-potka się z Anglją. Finał zawodów w „re ­
jonie europejskim11 odbędzie się między 23 a 25 
lipca w Cabourg (Francja). W grupie amery­
kańskiej dojdzie prawdopodobnie do finału 
Japonja i Stany Zjednoczone,

=====

żowe, organizuje się przed zbliżającym się -sezonem 
eksportowym. ł

— .Rokowania handlowe polsko-niemieckie 
wznowione zostały w dnia wczorajszym.’ Przed­
miotem obrad była kwestja osiedlania się.

—  Koszt żywności w Warszawie w tygo­
dniu od 4 do 10 b. m. obniżył się o 0 78 prec.,
przyczem znakowały ceny mąki, chleba, kasz, mię­
sa, towarów kolonialnych i mydła. Zwyżkowały 
tylko ceny masła i mleka.

— Wpływy z monopolu tytoniowego w ynosiły; 
w I  j ółrorzn ro;.u ub. 83 '3  miljonów zł, w II pół­
roczu roku ub. 99 miljonów zł, w I  półroczu roku 
bież. 114 miljonów zł.

rzy reflektujący na przywóz powyższy® fcwłtdtf 
z Łotwy winni wrieić podwiń do Trt? 
i przemysłowej najpóźniej do dnia »4 iijpca #,

Diarjusz ekonomiczny
— Węgiel polaki eksportowany jest przez 

Gdańsk i Gdynię normalnie, ograniczenie wysyłki 
o 50 proc. zostało cofnięte. Natomiast do portów 
niemieckich węgiel idzie tylko w ilości 19 pocią­
gów dziennie, podczas gdy poprzednio szlo dzien­
nie 40 pociągów.

— Umowę z rządem polskim w sprawie za­
kupu dia Francji znacznej parlji zboża polskie­
go zawarł znany francuski Bank Handlowy. Jako 
punkt tranzyta oznaczono Gdańsk.

— Na budowę 2 elewatorów zbożowych 
nrzeznaczonych jest około 3 mil. zł z pożyczki 
zaciągniętej pr;ez Bank Gosp. Kraj. u firmy Ulen 
& Co. Budowy podejmą się firmy „Eriksen i Cliri- 
steseu“ w Danji.

— Zarząd fabryki włókienniczej , Żyrardów 
wymówił z dniem 2 sierpnia b. r. pracę 6. tys. 
robotników, jako powód podając negatywne stano­
wisko przedstawicieli robotników w sprawie reor­
ganizacji pracy.

— W prasie gdańskiej ukazała się pogłoska,
że Ford zamierza założyć fabrykę samochodów
w  G d a ń s k u .

—  Eksport zboża do Niemiec zależny jest 
od ziwarcia trakiaiu handlowego z Niemcami,
gdyż w przeciwnym razie Polska bę.lzio zmuszona 
eksportować zboże do krajów skandynawskich.

—  Syndykat dla eksportu zboża, do którego 
wchodzą najpoważniejsze firmy i organizacje zbo-

nformacje przemysłowe i handlowe
RO ZSTRZYG N IĘCIE KONKURSU NA PRACĘ 

P. T. „PROG RAM  G O SPO D A RCZY PO LSK I".
Na ogłoszony przez „Bank gospodarstwa krajo­
wego11 konkurs na pracę na temat „Program go­
spodarczy Polski'1, nadesłano ogółom 94 prace.

Po upływie określonego terminu, komitet sę­
dziowski przystąpił do odczytania prac i przyznał 
pierwszą nagrodę w sumie 10.000 złotych dr. Fer­
dynandowi Zw eigerow i z Krakowa. D wie dru 
g>e nagrody —  po 4.000 złot.yc h —  przyznano 
pp.: W ładysław ow i Diamar.dowi z W arszawy i p 
Stan. Rościszewskfem u. Proce powyższe wydruk o- 
wóuw będą staraniem Banku.

Ponad to wyróżniane są i będą wydrukowane 
staraniem Banku prace pp.: Henryka Grabowskie­
go, dr. R ogera B altaglją ora® pra.ca zbiorowa 
pp.: Brunona Balukiewicża i Jana Pickaikiewiczn.

W  SP RAW IE PO D A TK U  M AJĄTKO W EGO . 
Jak Wiadomo poprzedni rząd miał zamiar wpro­
wadzić w miejce podatku majątkowego pobiera­
nego w dzisiejszej formie stały podatek togo ro­
dzaju. Padcłmo obecnie istnieje zamiar zupełnego 
skasowania tego podatku w miejsce którego miał­
by być wprowadzony w życie projekt, by hypote- 
kowae nu nieruchomościach przemysłowych i rol­
niczych 5 procent wartości szacunkowej, upalo­
nej przy wymiarze podatku majątkowego. Te 5 
procent szacunku obciążyłoby nieruchomości przez 
pewien okres czasu, n. p. przez lat 20 i byłyby 
oprocentowane na 2 procent rocznie, pobierane od 
sum załlipotckowaoyoh 2% każdórmuwe raty hi- 
potoczne ora.z wcześniejsze spłacanie hipo-teki da­
łoby poważny fundusz, której nienaruszalność mia 
laby gwarantować specjalna, ustawa, określająca 
jego przeznaczenie jako kredytu inwestycyjnego 
dia rolnictwa. Trudno zdać sobie sprawę o ile pro-' 
jckt ton ma realne podstawy oczywiście po s-zoze- 
gółowem opracowaniu i daleko idących zmianach. 
(Jhociaż zasadniczo sama myśl zniesienia podatku 
majątkowego jest z szeregu względów zarówno 
o charakterze ogóhio-gospodarezym, jak i polity­
ki podatkowej wskazana, to jednak wydaje, że 
stworzenie poważniejszego funduszu inwensty- 
cyjnego dla roluietwa na tej drodze jest nie do 
prz e nr o. wad zen i a.

W  SP RAW IE PRZY W O ZU  TO W A R Ó W  Z LO 
T } V Y  T;/.lin. Un .n t llo w a f l iw -  Krswic-o*-

G I E Ł O . T  K 9 1  A K O W S K A
z duła 20 lipca 1326 r.

Alicje:
•  ..............  lt'00
  11-00
................................ 0*50

  0-20

Zieleniewski . .
L o r k a  ...............................
S trą g ...................
elektrownia Siersza

GEEłŁUA W A R S Z A W S K A
z  d n i a  2 0  l i p c a  1 9 2 6  r .

A k c i e :
B a n k  D y s k o n t o w y .............................................  g -00

B a n k  Z a c h o d n i ....................................................  1 1 0 — 1 1 5
« a .n k  P o l s k i ....................................................  8 3 -0 0 — 82-0 0
F i j e w s k i ....................................................................... o i 6

S i ł a  i  ś w i a t ł o ...............................................  0  2 8 - 0 - 2 9
C h o d o r ó w ..............................................................  5 1 5 - 5 2 0
C z e r s k ............................................................................ 0 3 4
C z ę s t o c i c e ......................................................... 1 -1 0 — 1 - 3 5 - 1 - 2 0
C u k i e r .................................................................... 2 4 0  - 2 - 0 5  -  2 8 5
F i r l e y .................................................................... 0  4 0 - 0 - 4 2 — (i-41
Ł a z y .................................................................................  0 1 2

w W O t .......................................................................  6 3 0 0 - 6 6 0 0
N o b e l  2*40— 2-5fr
F i t z n e r  1 S a m p e r ..................................... i -45

L i l p o p ...................................................................  0 - 7 6 - 0 8 5 — 0 8 1
ł d o d r z e j ó w ......................................................... 2 - 9 0 - 3 2 0 — 3 1 S
N o r b  l i n ................................................................... 0 9 3 — 1 0 0 — 0 0 5
O r t w o i n ....................................................................... 0 1 2
O s t r o w i e c k i e ....................................................  5 -6 0 — 0 0 5
P a r ó w  ozy  ....................................................  0 - 2 2 - 0 - 2 5 - 0  2 4
P o c i s k ......................................................................... 0 -7 0 — 0-72
R u d z k i ........................................................................  1 0 7 — 1 1 9
U r s u s .............................................................................  0 - 8 0 - 0 - 8 5
Z i e l e n i e w s k i ............................................................ 1 1 .4 0

W y s o k a   .......................................................  2 -50
S t a r a c h o w i c e ............................................... 1 4 5 — 1 7 0 — i - o ;
Ż y r a r d ó w ............................................................... 1 0 - 2 5 - 1 0 - 7 5
B o r k o w s c y ..............................................................  0 -7 5 — 0 -80
H a b e r b u s c h ............................................................  6 -75
S p i r y t u s ...................................................................  2 -2 5 — 2 3 5
M i c h a ł ó w ..............................................................  0 - 2 0 - 0 - 2 4

Odpowiedzialny redaktor: 

- I CH A L  K O N O P I Ń S K I

r OLLAT
^P R E Z E R W A T Y W Ą

Ceny sprzedaży delailiczne 
z A tuzin: Nr 1202 doi. um. 0"60. 
Nr 1203 1*—, Nr 1204 1*20. 
CLLA jest udowodniono naj­
starszy produkującą marką 
światową udowodniono naj­

bezpieczniejszą.
OLLA ma udowodniono naj­
większe rozpowszechnienie. 
Pełna gwaranc.a za kaidą 

sztukę. 2866

wie nimejszem komuuikuje, że wyznacmie zojta- 
iy kontyngenty jpeojiilne dla Łotwy na następu­
jące towary: wędliny różne (słonina, smalec), ry­
by słodkowodne, konserwy rybne, ryby solone 

wędzono, s-ztuczne masło jadalne, skóry garbo­
wane, skóry futrzane, obuwie, \tyroby gumowe, 
kalosze, ultramaryna, okucia, linoleum. Import-e-

m & m m  m m m m ii 1
b a lo n ik i ,  otomany, kanap

Ł i r o z k ła d a n o ,  ł ó ż k a  b la
SZune, materace włósienne na 
raty. Luszowicz, Kraków, ul. 
Fiorjau6ka L. 43. 3004

B. p ro fsE a r
y-wyciruwuwca przy inir« 

uie na godziny popoluduaiwe. 
Zgłoszeń a do Admin, „Nowej 
Rft!crmj“ . Logitymacja 450. 

3034
^ g u b i o n ą  k s ią ż e cz k ę  w o j- 
Śś  s k o w ą  N a t a n a  A r o n a  
S a l d i n g e t a  z N o w e g o  S ącza, 
urodź, w  ro k u  1903 , u n ie ­
w a ż n ia  s ie , S032

Żądajcie wszędzie
^ o w e |  R e f o r m y

R o z k ł a d  J a z d y  p o d i g o w  o s o b o w y c h
w a ł n y  o d  d n i a  15 m a ł a  1926 r

Odjazd z Krakowa Odjazd z Krakowa

Odjazd do Bielska 
Przyjazd „ „

P 0 50 
317

415
7-30

6'55
10-21

9*40
12*52

14-20
17-55

1750
20-52

2110
0-27

Odjazd do N. Sąo^a 
Przyjazd „

przez Tarnów

P 2 50 
P 6 42

11-10
16-45

22-30
3-50 |

Odjazd do Bocbni 
Przyjazd „

§ 13*15 
16*38

* 16-20 
17-45

Odjazd do Piotrowio 
Przyjazd „ „

P 0 50 
P 412

4 15
8-20

6-55
11-20

9-40
16-13

14-20
18-50

17-50 
P 22 52

Odjazd do Cieszyna 
Przyjazd „

P0-50
7-12

4-15
9-27

6-55 ' 
11-46

9*40
15-28

14-20
19-24

17-50
22-30

Odjazd do Pragi 
Przyjazd „ B

P 0 50 
P 12-40

4-15
2300

655 
22 05

9-40
5-30

17-50
7-35

Odjazd do Dęblina 
Przyjazd „ „

P 0 30 
11*50

Z 7-15 
18-30

Z 13-30 
2*21

1410
2*21

Z 19-05 
5-47

23-55
11-50

1

Odjazd do Rabki 
Przyjazd „

P 2-35 
P 5 48

PS 8 05 
PS 11-04

8-50
13-20

13-30
18-01

19-10
23*42

23-38
2-02

Odjazd do Kalwarji 
Przyjazd „ „

P 2 35 
3*52

805
912

8-50
10*21

13-30
15-05

19-10
20*44

23-35
1-10

Odjazd do Rzeszowa 
Przyjazd „ „

P 2 20 
P 8-20

P 6-40 
P 9 05

‘ 7-40 
11-46

11-40
16-11

P 12-55 
P 1515

15-30
1932

20-50
0-47

23-20 j
3-59 |

Odjazd do Katowic 
Przyjazd „  „

P 0-30 
i.-50

Z 7-15 
9-30

Z 10*05 
12-31

L 13-30 
16-15

P 14 10
16-15

P 17-80 
P 1916

Z 19-05 
21-40

19-20
22-21

Odjazd do Rozwadowa 
Przyjazd „  „

P 2 20 
7-35

P 640 
1410

7-40
14-10

11-40
20-43

P 12 55 
20-43

2003
2-45

23-20
7-35

Odjazd do Katowic 
Przyjazd „

P 19 55 
P 21-40

21*40
0-08

23-55
2-50

PS 22-20 
0-08

Odjazd do Wadowic 
Przyjazd „ „

P 2 -35 
7-28

8-05
11-13

8-50
11-13

11-30
16-03

19-10
22-22

23-45
4-06

Odjazd do Koomyrzowa 
Przyjazd „

1 Grzegórztic
7*50
9-06

13-40
15-02

z Grzegórzek
20-03
21-10

Odjazd do WTarszawy 
Przyjazd „ „

P 0-30 
P 8-35

Z 9*30 
19-35

Z 13-30 
21-10

P 1410 
21-10

Z 19-20 
6-35

23-55
7-57

Odjazd do Krynicy 
Przyjazd „

P 2 20 
P 9 07

S 2-50 
8 9 07

6-40
13*30

11-10
20-00

20-50
6-50

22-30
6-50

Odjazd do Wiednia 
Przyjazd „ „

P 0 50 
P 11-35

4-15
19-29

■' 6-55 
23-20

17-50 
P 6-15

Odjazd do Lwowa 
Przyjazd „ „

P 2 20 
P 8-20

P 6 40
P 12-33

7-40
IG'55

11-40
21-30

P 12 55 
P 18-40

20-50
6-05

23-20
9-30

Odjazd do Wieliczki 
Przyjazd „ „

1 ’

9-06
9-35

13-50
14-21

20-15
20-48

Odjazd do Łodzi 
Przyjazd „ „

P C-30 
7-28

Z 9-30 
18*23

13-30
20*25

1410
20-25

19-20
4-40

23-55 
7-23 -

PS 22-20 
6-30

I Odjazd do Zakopanego 
Przyjazd „ . „

P 2 35 
P 7 25

PS 8-05 
PS 12-40

8-50
15-43

13-31
20-20

23-35
6-20

Odjazd do Niepołomic 
Przyjaad „

4-10
615

14-30
15*36

-fi
M

Odjazd do Żywca 
Przyjazd „  „

4-15
8-30

6"55
11-25

9-40
14-59

14-20
19‘00

17-50
22-30
........ ■ N?

Odjazd do N, Sącza 
P rzyjazd.

yia Suoba

8*50
16*10

13*30
20*50

S 19*10 
S 2-27

23-35
6-50 -TĄ-,'

Odjazd do Poznania 
Przyjazd „ ..(>

10 05 
29-13

P 1955 
P 4-lo

:-w

PS 22-20 
PS 6-30

. •
■4

-,A .i 

i. v

Do Krakowa przyjeżdżają
Ze stacji:

♦
Bielska 7 20.

Katowic 5-54, 825 , P 9 -45, P 12*35, 16*05, 
20-25, 22-00, P 23-10, P 2-05.

Krynicy 6-27, 15*52, P 22-00.
Lwowa P 0 *20, 6-27, 6*38, 7'30, 9 00, 13-40, 

P 15 52, P 17*05, 17-22, P 22 00, PS 23 47, 
18*35, 20-45.

Kocmyrzowa 6*25, 12*25, 18 57
Niepołomic 8 10, 16-55.
O św ięcim ia via Skaw ina 7*37, 19*26,

Piotrow ic 9*03, 10*37, 15-15, 19'00, 2245, 
P 1-48.

Rabki 6-50, 15 02, S 20-35, 23-59.
Tamowa P 0 -10, 5*25,‘ 6-38, 7-30, 9*00, 13-40, 

15-52, P 17 05, 17 22, 18-35, 20 45, P 22-00, 
PS 23-47.

Warszawy P 2-C8, 5*05, PS 6-10, 815, 16 42.
Wieliczki 7 10, 12-10, 13 25.
Zakopanego 5-35, 15-02, 2015, S 22-35, S 23 59

Z — ' Dworzec Zachodni, P  —  pospieszny, a  —  

sezonowy od 1 5  czerw ca do 1 5  w rześnia, § —  

tylko w  sobot-y, *  —  w dniach roboczych do Słotw iny.

Przedruk układa wzbroniony,

Czcionkami Drukarni Literackie] 'w Krakowie* 'ulica' Jaclelloóslta U'tO. pod *arxąjem Stanlsjawa Złemiańsklego, ̂

mailto:EI@ZftS.Ay

